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N O W A
NaSrowiSeyi, i prwiyttł pocztową
W Hństwie Niemieckim . . . .
Do Włoch, Franeyi, Angin, Belgu,

Bzwojearyi, Tureyi i innych krajów „ „ to  ot ■ -  we L\ owle w Biurze
Pojedynczy nnner kosztuje 8 o t.,z  P«e*yłką P*oẑ "^ * la  Ludwika 9, do nabycia po 8 ot. ■alkiw A. Olozewaklego ul. K.IIAsklego 2 I Plona uL» C(Uy niiea^ c 1
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W  « pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenuwe>*g,wie _  Luty reklamacy*Jne nieo£ ece(. 
*ytb4 franco d° ^dmimstraeyi Nowej Reformy niefrankowanych nie przyjmuje się,

iowanc nie podlegają opłacie pocztowej. — ni*odlegają opłacie pocztowej. ^ZsdaKcya nie zwraca. 
Rękopisów n a d s y td n y c K ^ i i  IJH ca Sw J a n a  Mr

A dres R e d a k c y l 1 i d m i n l j ^ * K t , la .

P r e m a  e r a t ę  p r i y j u i w j ą ,
■ a m ie jsc ew ą : Administracya Nowej Reformy i wizys hrzędy pocztowe; m le jh ie -  
w ąs Admim nacya Nowej Reformy. —  Mag„z>n nowości F. A. 'iri^ r. i G16wn» trafiko 
w Bynku. — Biuro (B. flerz) Plac Maryacgv 9. — Agencya J. Hopeaea i A. Salomonowej, 

Plac Maryaeki, 2. — Handel St. Karlińskiego w Sukiennicach. 
ZhuilejNeowg p re n u m e ra ty  I o g ło sz e n ia  przyjmują Piura dzienników: We Lwo>
wie Ludwik Plohn, ul. Earola Ludwika 11. — W T a rn o w ie  Józef Piez w  P rz em ; •
śln Heszeles. — W J a r  d tw m  Krzanowski. — W W iedn iu  pp. tim*. na tein k  Vo 
gier (także w Hamburgu, Frankfurcie n_d Menem, -'erlmie, Lipsku Bazylei i Wrocławia). — 
k. Opeli , R. M< »se (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Gol miedt, Dukea, H. Schalek, J. Lanndberg — W P a r y ż u  Societś Muraede de Pu- 

blicitś A. L o r e 11 e. directeur, Bue umma-tii, 61 
O głoszen ia  (inaeraty) przyjmuje Adminiatracya za opłatą od miejsca wleisza drooneus pi. 
smem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny raz po 5 cent. — K a ó ł^ a n e  po 
30 centów od wiersza za każdy raz. — N e k ro lo g ia  pc 15 ct. od wierna. — (Moay V*U- 
blicune po 50 et. od wiersza. — Ł a ł ą o n i k l  do Nowej Ref n-ntj (prospektu, eyrkularze 
ogłoszenia ltp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 et od 100 ogm.’ 
dla miejsoowych prenumerat. Nalezytoeó npraiza lię z a p rz o d  nadesłać pizekaz u  pocztowym.

O d  A d n ń  J s t r a c y i .

Oelem uregulowania nakładu upraszamy 
• wciesn* odnowienie prenumei^y, któ­
rej warunki podano w  n a g ł ó w k u ,  obok 
tytułu dziennika.

Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
Przyjmuje tylko Administracya „Nowej 
Ueformyu w  Krakowie * ageneye, wym ię 
uione w  nagłówku dziennika.

K r a k ó w ,  7. stycznia.
Walne zwycięstwo głoszą całemu światu za- 

r^Wi.j nafudowcy niemieccy i antisemici, jak 
jednoczona lewica niemiecka, jej odłam zwany 
W ilnem zjednoczeniem i chrześcijańscy socya- 
liśei. Dziwny fen związek stronnictw zwalcza­
jących się nawzajem, ogłasza zgodnie wszyst­
kim Niemcom radosną nowinę, że pozycyę na 
gimnazyum słowieńskie w Cylei skreślono w 
ku łżecie na rok bieżący 109 głosami przeciw 
9* ^ d o ść  to bardzo zc.koma. Uchwała Izby 
1 ^elaki-i nie zachwieje wcale istnieniem sło- 
wi nskich k.Hs przy gimnazyum cylejskiem. 
 ̂ruietji ją zapewne Izba panów, a przy po- 

wtójfein głosowaniu z całą pewnością większość 
Izby nie pozwoli niemieckim szowinistom od­
róść bis łatwo zwycięstwa. Większość, która 
“chwaliła skreślenie pozycyi cylę)sklej, jest czy- 
®h> przypadkową i nie dowodzi wca e si y nie- 
wieckićb stronnictw. Przy najbliż9ze.ł sposobno­
ści okaże się jawnie, że tryumfujące dziś stron­
nictwa nie tworzą większości i nl®. P? ra 
Przeprowadzić swoich wniosków, jeżcb me po­
może im niesłychane a karygodne niedbalstwo
* lekkomyślność stronnictw, które na tę wię­
kszość się składają.

Zwycięstwa swego stronnictwa niemieckie po- 
wiuny się raczej wstydzić i nie ma co ogła­
dzać światu, że przypadkiem obaliło się wnio 

.ą ą d o w y  100 g ło s a m i p rzoo iw  98- 9»ow i 
mści niemieccy uchwałą tą odmówili pokryci i 
Wydatku na cele oświaty i żaden z cywilizo­
wanych m.rodów nie przyklasuie temu czynowi 
»wdzi, którzy mają prętensyę, aby uważać ich
** pionierów cywilizacyi, kroczących na czele 

i wiedzy. Głosowanie w sprawie cylej- 
■kjĄ j ^  jednomyślna, pieśń tryumfalna, nu- 

ubecnie, odkrywa tylko właściwe znaczę
nie Cligyi jaką przypi8Uj^ sobie Niemcy w Au- 
W  Nie szerzenie oświaty, ale germanizacva 

ich celem i <Ha nie?° nie wahają 8ię ani 
Sr^iłi utrudniać innym narodowościom naukę- 

^  i/.iaio «iC dawniej, tak dziać się będzie 
Zaw,*e. póki Niemcy posiadać będą w Austryi 
Przewag Nic pionierami oświaty, ale prze- 
8zk(jdą ^  j ej szerzeniu są i byli oni zawsze 
V  -Auatryi, bo narzucając język swój w azknf 

tamowali rozwój duchowy innych narodo- 
i korzystając ze swej przewagi, wy*ysk1' 

)* na polu ekonomicznem. .
•Wie paniej charakterystycznem jest po» ęp 
*K18 posłów włoskieb. Oni, którzy w dysku- 

budżetowej podnosili z całym naciskiem ta- 
e si me żądania na polu szkolni twa i doma- 

się włoskiego uniwersytetu i szkół średnich, 
r *  Poparli wcale Slowieńców i opuścili salę. 
da zarówno jak  u Niemców, jedyną zasa-
. "'ialania jest dewiza: „wszystko dla nas, 
d|,, Słowian“. Równie wrogo usposobieni

Południowych Słowian, wszędzie, gdzie 
większość rzeczywistą, lub sztuczną, sta- 

n»rzu*^. 0 .wyharpdowienie Słowian i w szkole 
’ct im swój język. Nie pozują tylko na

obrońców wolności i nie prawią tyle o poczu 
ciu sprawiedliwości, którą gwałcą. W egoizune, 
kierującym wyłącznie ich działaniem, rachują 
na pomoc niemiecką i dla tego tem chętniej 
dogadzają swej nienawiści, licząc, iż zasługując 
się Niemcom, potrafią przeprowadzić własne 
żądania. Zapominają jednak, że czas niemieckiej 
wszechmocy minął, że na arenę życia publicz­
nego występują nowe czynniki i coraz silniejszy 
wywierają wpływ na rządy i wywierać go mu­
szą, bo po ich stionie liczebną przewaga, z a ­
pominają wreszcie Włosi, £ .«>wini6ci niemiec­
cy oą również i ich wrogami, i gdyby odzy­
skali dawną przewagę, germanizować będą 
Włochów tak samo, jak Słowian nawet tam, 
gdzie garstka Niemców me może mieć naj­
mniejszej pretensyi, a iy ogromna większość 
stosowała się do ich życzeń.

Wykreślenie pozycyi cylejskięj z budżetu mi­
nisterstwa oświaty nie będzie miało donioślej­
szego znaczenia. M5®0. *° chwil0wy tryumf szo­
winistów niemieckich jest przykrem doświadcze­
niem. Ważną niewątpliwie rolę odgrywała tu 
nieprzezorność rządu. Gorączka, z jaką hr. Ba- 
deni dąży do ukończehia rozpraw budżetowych, 
naraziła go na P 9 ^zkę, a rezultatem jej będzie
przedłużenie sesyV orego pragnął uniknąć. ~
Zanim bowiem Izba panów skoryguje uchwałę 
poselską i powtórne obrady w pierwszej Izbie 
naprawią popełniony błąd, upłynje gporo czasu. 
Kouiec sesyi i rozwiązanie Rad pań9twa na­
stąpi zatem później, niż byłoby to nastąpiło, 
gdyby postępowano z większą przezornością M  
sam fakt, że wczoraj, dziś i j utro Rag;ni obcho­
d y  jedno z najuroczystszych świąt z roku, po­
winien był odwieźć od zamiaru tak szybkiego 
zwoływania Izby poselskiej. Rusinów jest wpraw­
dzie tylko siedmiu, ale o te siedm głosów roz­
chodzić się mogło, a trudno potępić posłów ru­
skich, że święta, posiadające- u nich tak samo, 
jak  u nas, cechę na wskróś rodzinną, pragnęli 
spędzić przy domowem ognisku, mając zaś dro­
gę znacznie dłuższą, nie stawili się w ponie 
działek i nie brali udziału w posiedzeniu w sa­
mą wigilię bożego Naiodzeuia. Należało zresztą 
sprawę tak ważną odroczyć d<- dalszego posiedze­
nia i nie rozpoezj-nać nad nia. obred po świętacó, 
skoro doświadoBOtie uczy, .. e nie Fta
wiają się natychmiast. Rząd i prezydyum I by 
ponoszą zatem także winę, rv .!, bo powinien 
był bronić tej sprawy, prezydyum, bo ma obo­
wiązek czuwać, aby o uchwałach Izby rozstrzy­
gała rzeczywisto a nie przypadkowa większość.

Posłów polskich i czeskich nie usprawiedli­
wia jednak ani nieoględność rządu, ani święta 
grecko-katolickiego obrządku. Powinni oni byli 
stawić się na cza§ j nje pozWolić, aby sprawa
gimnazyum c y ^ j ^ j ^  u ,adła tak sromotnie. 
Zapewne nl6jedrtego z nich zatrzymały ważne 
przyczyn), ale większość stała się niewątpliwie 
winną 1* 1̂ yślnego  zaniedbywania obowiąz­
ków posei8Kicbj zaniedbywania, które nie j)0 raz 
pierwszy ujawnia się w sposób tak jaskrawy i 
przyno szkody dobrej sprawie. Z posłów poi- Sto tylko y ,3)0 25> a d0 więkMolli .potrzeba
tyebw aU nei2 ^  Skarnem .d  solidarności nie jest jednak dość
weh Sa„ 7y w chwilach ważnych i decydują-
dnvm kl„k? na wezwa»ie prezydyum; a w ża- 
T kv n: . Ie absentowanie się na posiedzeniach
i i  właiJ-®84 taŁ powszechnem i tak częstem, 
to w w pośród posłów polskich. Uwłacza 
. jko stopniu powadze i godności nie-
/  v n,°. a> ale także krajn. Posłowie lekcewa- 

rz v n o s ^ ^ ^ tsze a niezbyt trudne obowiązki 
P •„ bft̂  Wstyd społeczeństwu, które reprezen- 
1 aowoń ’Ĉ  wady uCh°dzą zawsze za wady na- 
ł° ‘a o  ̂ nieprzyjaciele nasi cały naród oskar- 
ków dl̂ e^komyślność i brak poczucia obowiąz- 
mbicvi  ̂ teg0’ ż e . P0SI°wie nie mają na tyle 

a y 1 aby spełniać uczciwie mandat, o który

ubiegają się nieraz z wielkim wysiłkiem osobi­
stych starań i pieniężnych ofiar. Jakąż zresztą 
będzie miał w ar ość sojusz z Kołem polskiem, 
czy dla któregokolwiek ze stronnictw, czy dla 
rządu, jeżeli na obecność podło w liczyć nie mo­
żna? I najlepsza sprawa upaść może, jak pozy- 
cya cylejskaj dlatego tylko, że panom tym nie 
chciało się przybyć na posiedzenie. Nie tworząc 
samo przez się większości, Koło polskie może 
postulaty sjv,)je przeprowadzić tyl&o przy po­
mocy innych stronnictw, a pomocy tej nie uzy­
ska, gdy &aiu0 jej udzielić nie może. Dyskredy­
tując Koło, posłowie nieprzybywający na posie­
dzenia narażają zatem na szwank interesa kia 
ju. W hczbie 25 nieobecnych przedwczoraj w 
Izbie jnsl Natomiast bardzo wielu takich, u któ 
rycb uu siał ^ pracach parlamentarnych jest wy­
jątkiem, a nieobecność na posiedzeniach regułą. 
Dla tych sta]e nieobecnych niema usprawiedli­
wienia i me powinno być pobłażania przy wy­
borach.

Mdttm Jfowflj Beforif.
W ie d e ń , 6 stycznia.

Z  Kola polskiego.
(?) Na początku posiedzenia przewodniczący 

odczytuje pistno od krakowskiego Towarzystwa, 
rolniczego o pomnożenie członków Rady ko­
lejowej dla naszego kraju.

Pos. R o s z k o w s k i  prosi, aby Koło poparło 
u rządu oprawę przebudowania gmachu uni­
wersyteckiego we Lwowie, ^ąda wysłania de- 
putacyi z 3 do ministra oświaty.

P r e z e s  żałuj6) że nie podniesiono tej kwe- 
styi przy budżecie ministerstwa oświaty.

Pos. P i n i ń s k i  wyjaśnia, że już &fikakro 
tnie o tem mówiono i n budżecie i w Izbie, 
chodzi tylko o przyspieszenie.

Postanowiono sprawę poprzeć u ministra o 
światy, poczem Koło przystąpiło do obrad nad 
budżetem m i n < s t e r s t y  n s k a r b u .

Pos. P o t o c z e k  dem«ga Się zniesienia mvt 
bo togo żądają wiościaitłb • na Wsi.ys.iki ..-L pra­
wie zgromadzeniach, a oucb kl, jaki państwo ma 
z tvgc źródła, jest-bar U > meznaczoy. Możnaby 
zamiast tego podwyższyć raczsj podatki.

Pos. P i n i ń s k i  nie byłby za poruszeniem 
tej sprawy w parlameu ie. Zniesienie myt pań- 
stwowyeh musiałoby pociat: iąó za  ̂ sobą znie­
sienie myt krajowych, a o tem musi yejm roz­
strzygać. Ważniejsze są ulgi w należytościach 
przy przeniesieniu własności gruntów włościań­
skich. Domagamy się tego od dawna, ale nie­
stety napróżno. Mówca ehc< zabrać w tym 
względzie gł08 w izbie i pro® 0 updważnienie.

Pos. C h r z a n o w s k i  prz.fP0Bl*na dyskusye 
Sejmu w spraWie mytniczej, z?adza się jednak 
z Pinińskim, aby tego terar flle poruszać, za 
to energicznie trzeba się doc,a£ać reformy usta­
wy o należytościach skarb*ffych- Zdarza się 
także, że podatki wymierzaj* za Wysoko urzędy 
podatkowe, niech ministerflłV0 Wyda w tym 
względzie rozporządzenie.

Pos A b r a h a m o w i c z  Dawid zgadza się, 
aby Potoczek postawił w lfhie Postulat zniesie­
nia myta drogowego państy°^e£o. Żądanie to 
nie będzie nowem, bo tego 0d niepamię­
tnych czasów się domagań* d°wca sprzeciwia 
się jednak projektowi rozłofnla dochodow z myt 
w formie dodatków do pć18 aów na całą lud­
ność. Mówca popiera wmóieŁ‘ o reformę nale- 
żytościową.

Pos. A b ra h  a m o w i ct ^ “geniusz przyta­
cza rozmaite przykłady i*du^yć przy ściąga­
niu podatków, urzędy podkowę zdają się igno­
rować rozporządzenia midstra skarbu, który

żąda, aby z opodatkowanymi postępowano wzglę 
dnie i po ludzku. Wypadałoby ustanowić kary 
na urzędników skarbowych, przekraczających 
instrukeye. Koszta egzekucyjne ba u nus nad 
zwyczaj wysokie. Mówca prosi o poruszenie 
tych spraw.

Pos. G n i e w o s z  W? odz .  uskarża się na 
wysokie kary za zwłokę w płaceniu podatków 
i szyka-ąy ą gorzelniach, szczególniej w ozna­
czeniu kout<ngentu.

Pos. S o k o ł o w s k i ;  Sprawy tu podniesione 
powtarzają pę co roku i smutno jest dosyć, że 
niczego osiągnąć nje możemy. Mówca przypo­
mina petyuyę właścicieli domów 2 Frakowa o 
reforme podatku domowego. Minister przyrzekł 
wprawdzie, że reformę taką wprowadzi; nale 
żaJoby mu to przypomnieć i przedstawić słusz- 
ne żądania właścicieli domów, którzy więcej 
może, niż własQ0j,̂  ziemska, są narażeni na 
przykrości najrozmaitsze ze strony urzędów po 
datkowych. Szczególniej należy upomnieć się o 
inny sposób oszacowania i o zaprowadzenie pię­
cioletniego pery0du tak, aby wysokość podatku 
nie zależuł* od dowolności inspektorów podatko­
wych. Mówca żąda, aby reprezentant Koła rzecz 
tę w Izbie porngZył i domagał się energicznie* 
reformy podatku domowego.

Pos. J a w o r s k i  sprzeciwia się stawianiu 
reZulucyi o zniesienie myt w parlamencie. Tu 
powinien Sejm zrobić krok pierwszy i to się 
stanie prZ7 “stawie drogowej.

Ważniejsze 8ą sprawy, przez następnych mow 
ców wyifZone.

Pos. S k a r s z e w s k i  popiera Potoczka.
Pos. P ° f ° C z e k  polemizuje f  poprzednimi 

mówcami, broniąc swojego projektu opodatko­
wania, zamiast myt. Jakie nadużycia dzieją się 
z mytami krajowemi, dowodzi ńetycya, którą 
mówca otrzymał wczoraj z Nowotarszczyzny, 
gdzie, mimo wyższych ofert, wydzierżawiono 
myta hr. Zamoyskiemu. Kraj poniósł przez io 
8000 złr. szkody.

Pos. W e i g e l  jest za tem, abv pozwolić 
Potoczkowi przemawiać w Izbie, nie radzi je- 
dn Ś stawiać rezolacyi i wojować cyframi, bo 
to niebezj-iecZt . O egzekaeyach słusznie mówił 
Abrehan iwir.s i ng.i Dzieją się wielkie naduży­
cia, co 7. naciskiem podc eśt wypala. Również 
(•opiera m jw«-a to, co S . k o ł o w s k i mówił o 
potrzebie retormv podatku dorrowego.

Pos, C h r z a n o w s k i  popiera Eug. A brat. 
mowicza.

Pos. P i n i ń s k i  sądzi, że trzeba żądać na 
razie nowelfi, a nie ogólnej ustawy o należyto­
ściach, bo trwałoby to łuta całe. Co do myt, 
zgadza się z tem, Co powiedział W e i g e j

Pos. R n to w g t ; przedkłada petycyę Towa­
rzystwa d z i e n n i k a r z y  l w ó ^ s t i c h  o 
zniesienie stempla j dozwolenia kolpor(aży i 
prosi, aby wolno mu było petycyę tę wnieść do 
Izby.• . .

Pos. ks. f j s c h e r  podnosi lrudn0^ci przy 
wymianie pifL 'ódzy( które wyszły z obiegu.

Koło u c h w a l ą  aby przy budżecie mini­
sterstwa skarbu przem iwiali PP- p i n i ń s k i  i 
A b r a h a m o w i c z  Eug .  w kierunku, jakj wska 
zali.

Również zgadza się Koło, ab7 P o t o c z e k  
imieniem swoich wyborców podniósł wszystkie 
zażalenia, które j uż w Kole wypowiedział.

Mowa posła Szezspanowsklego
ucypov'tei^Mna na posiedzenia galicyjskiego

z dnia 30 grudni 2^ b .
(Według stenogfamuf

(Ciąg
Powróćmy do tradycyj W»rodówych, ażeby ten

typ rozpowszechrić j zro îć ogólnym, a to po­

prawi bardzie; nasze stosunki, niż wszystkie 
paragrafy ustawy karnej lub niekarnej, które 
są skomponowane bardzo ładnie na papierze, 
ale będą bezsilnemi w praktyce, wobec życia. 
Z temi wyobrażeniami o urzędzie i nrzędnikach 
byłem w Wiednia, kiedy się niedawno toczy lt  
dysknsyi nad polepszeniem doli urzędników. 
Z potrzebą polepszenia jej zupełnie się zgadza- 
em, g y t  jest on*, niegodną człowieko, wy­

kształconego, czestokwc obarczonego rodzinl 
mającego spełniać obowiązki pablioaue. Po* iiw 
to nie brałem udziału w dyskusyi, a fyiko na 
początku raz głos zabiałem, ażeby zaznaczyć, 
że przed poprawą stosunków materyalnych na­
leżałoby zmienić s y s t e m  b i u r o k r a t y c z n y  
monarchii. Nie mówiłem więcej, bo, w Wiedniu 
nikt nie pojmie, &p rozumiemy przez słowo 
„urzędnik-obywatel41. Przeciwnie, widzieliśmy 
w odnośnej dyskusyi , ie  to pojęcie urzędnika, 
które mybyśmy chcieli ścieśnić do koniecznych 
dla społeczeństwa rozmiarów, to pojęcie ehcia- 
noby tam rozszerzyć. Najrozmaitsze kategorye 
służby 'zadowej udawały s ię , aby je  przycze­
pić do tego ciała der Staatsbeamłen.

Mojem zdaniem, urzędnik polityczny, wstępu­
jąc do urzędu, powinien wiedzieó, że się przez 
to pozbawia poważnej swobody działalności oby­
watelskiej, bo jak  nie rozumię anarchii i braku 
dyscypliny w wojsku, tak samo jej nie pojmu­
ję w służbie politycznej, która stanowi treść 
rządzenia. Mówiąc zas o sądownictwie, jako czę­
ści biurokracyi, wzdrygamy się. Sądownictwo 
jest magistraturą niezależną, która niestety u 
nas jost po części zorganizowaną wedle drabin­
ki urzędniczej. Powinno ono byc oparte na szer­
szych i bardziej obywatelskich podstawach. Tak 
samo wzdrygam si?, mówiąc o profesorach jako 
biurokratach. W Wiedniu chciano usze** liwić 
uniwersytety i mówiono, że się j* podniedk, )»-
śli się zamiannje 60 profesorów nofratukł. Ro­
zumiem, że reskryptem można zrobić ministra, 
ale nie pojmuję, jak reskryptem mocfiL ns*da<! 
powołanie i namaszczenie u profesora, kbGr “** 

'wzbudzać i ksztołc'ć myśl w naszej młodzieży. 
Taki rzeczywisty . rofesor jest większym uahy- 
titiem nietylko oń bofrata, ale i od ministra. 
Idę na pole jeszcze szersze, £dzie „ąń twe u k  
ła t ie  jako państwo, nie % ko władza, a l .  jakc 
pr7.eaoieo.orca, a więc przy pocz-acft, telegńfie, 
warzeniu scii, kręceniu cygaret . t  d., a kzóre 
to przedsiębiorstwo mogłoby sprzedać lob wy­
dzierżawić, jeśliby tc dla niego było korsyntniej- 
szeta. Nie loznmlem, jak człowieka, biorącego 
udział w tych przedsiębiorstwach, ma aię zali­
czać do niiędndŁ^  państwowych, dlaczego ci 
ludzie 6 to się proszą. Należałoby więc tę grą. 
nicę ścieśnić d(* f®g<# rodzaju służby, który pod. 
chodzi pod poję0*® władzy, i j< iynif do nich 
stosować t® ograniczenia praw obywatelskich, 
które uznsje się za konieczne w admini«iAcvi. 
Zbytnie: bowiem panowanie idei józefińskich a 
nas, wyr*ądza krzywdę całym kategoryom oby­
wateli, zniechęcając ich do wykonywania praw 
obywatelskich. Czemu naprzykład, pyta® się, 
nie ma być inżynier kolei państwowych człon­
kiem rady miejskiej, kiedy ta koniecznie i®go 
rady i pracy i doświadczenia potrzebuje, a ka­
żdy ma obowiązek w miarę sił swoich służyć 
sprawom społeczeństw* sw ego" Ta tradyeya, 
która tak długo w Wiedniu panaje a do budo­
wy której my sami rękę i laiąp uny jest obeą 
i wstrętną duchowi narodowemu polskiemu, u- 
szczupla zasób sił jego na przyszło*^ bo two­
rzy coraz więcej n i e p e ł n y ® b  o b y w a t e l i ,  
będących widzami »le nie wapołd,'ij»ł'jleMilŁj w 
pracy pnblieznej. Dlatego też chciiłem wskazać 
n a  tę oto zarazę biurokratyczną, gnnnjącą u 
nas.

Powiem dalej słów kilka o innej, obcej zara­
zie, powstającej u nas w postaci r u c h n s o- 
c y a i i s t y e z n e g o ,  a która pokazuje, do ja-

^ t A J K A . .
N a p isa ł

Antozii P iotrow ski.

Tłum en (Cî  d»ł8aJ't- 
ków, oficero** gęstszy, żołnierce różnych puł- 
*UP, uinóstJ^*6’ ândarmerya połowa, kilka cha- 
*°i ty siące J domy i szmat wdeptanych w bło- 

‘•awołów ^Drzę2onych wozów, tysiące wołów
°Ruiska 'd„

“ów białym, gryzącym z mokrych
wietrze; krzj®™; Huk wstrząsa raz po raz p°‘
^  mowa: w*,.' 1 lęki, nawoływania i spokojna
"a każdym s t;2 jko razem straszne i ponure.
“‘ifa^cy ui cięż^*5111 armatnim czujesz dramat,

tru ^m rot0’ m°krym powiewie zimne- z  togo mtokr°k z ipada.
L ^ r ^ i e  ^ hodkZ>ą W ®  8» “ 0ty, jak 
niem. ^  **Uekłe jakichś bestyj z apo-

Jeszcze mordu* ludzkiem p.zeraże-
ją.

Noc. Księżyc ń ‘ •
Jebie i b l a s k i e m ^  prZez chwilę lec i' po

^ a  g°łe ki
ry ? ’ °bowaJa^by przerażony nę-
nikłx -^ y błyskają na »ię za ozarue chmu- 

Pi?v i i °  °gnie 82ere^  światełek
i jakieś £  T  *Z °Snisk 

’ 6 Przedmioty, które w ^ « rn.Pę żołnierzy
długie pa­

szcze, na zacbód, w ciemność i zdają się ba­
dać tę cjemność swemi ciemnemi, okrigłemi 
oczami. T0

PokurcZl>ne 0d zimna i z oblopłuną sierścią 
konie, stoją zbjj.e w kupę i jedzą z toreb owies, 
ariylerzyscj z osmol0nemi rekami i twarzami 
smdzą . ,b leżą na mokrej i zimnej ziemi.

clcmności, otaczającej biwak wynurza gję 
twarz kobiety, w ciemnym, podartym gtroju, 
z południowJch stron Bułgaryi* Wygjąda j ak 
Kdmo włosy białe, jak  śnieg, wymykają się 
z pod czarnej chustki. To majka szuka Lubena. 
j  a w kucki przy ogDiu, macbicajnym ru 

® m nastawia skostniałe dłonie Da ciepł0 ogni­
ska i martwym głosem pyta:

— Momki, a nie wiecie wy, gdzie koDrvw- 
sztyczanska czeta? -  ale pyta takim Ł ,  
z taiłem bezbrzeznem zwątpieniem, że żołnierze, 
otaczający biwak, wcale nie °dPowiadają. Ona 
siedzi i nieruchomo patrzy w doga8aj ący 0.
gień.

Czasem koń parsknie, czasem gałąź zasyczy 
gniewnie w ogniu — i strzeli iskrą, a g-n  ̂ brat 
śmierci, zasyła chwilę zapomnienią na tyCh, co 
może jutro umrzeć mają.

Szary dzień ponury nastąpi! po ponurej nocy. 
Z pierwszym brzaskiem ryknęły armaty. Lulie- 
nowa matka znalazła się w środku pola na 
którem odbywała 8ię uregulowana traktatami
międzynarodowemi rzeź.

Gdy spojrzała na wschód, widziała wzgórze 
pochyłe, zasiane białemi kamieniami, porosłe

pożółkłą, wilgotną trawą P0ljyte gęsto czarne- 
mi pręgami, które wyżłotf*y . kule armatnie. Na 
wierzchołku wzgórza bŷ ° ^ idać jakiś tłum 
szary, d"ść rzadko rozsi^y) nad którym uno­
siła się chmura żółtawo-f* sEoO dymu, punkto­
wana poniżej białawemi wy8kami, które prze­
latywały od końca ;edr®£° wzgórza na dru-
gie- il ,Od tego samego tłumu , 0®nodził zgrzyt nie­
równy, jak gdyby darci* sliDie skrochmalonego 
perkalu. Szary ten tłui* ®chodził ze wzgórza 
ku dolinie, w której nif nic, prócz nieru­
chomo leżących plamę** 8zArych z czarnem i 
eiemno-niebieskich. Na P°*udnie widz’ałeś stro­
me wyniosłości s k a l n e ,  gdyby odarte szkie­
lety olbrzjmów, po pełzały gromady
robactwa szarego. Na wschód szereg gór poło- 
gich; od stóp tych g°r Wybuchały kłęby gę­
stych, białych dymó^i yóre, podniósłszy się 
do pewnej wysokości, “kladały się warstwami 
w ciężkiem, wilgoWem POwrettżu, jak gdyby 
pod sufitem olbrzyis*®1* -^areszcie na zachód 
widać było łańcuch * różOwemi wierzchołkami, 
a poniżej tłum rozpierzcb*y, cieuno-niebieski.

I ponad ciemno jiebieskjm tłumom unosił się 
białawo-różowy dyif i tu zapalały się z nie­
słychana szybkości* drobne iskierki ognia, prze­
skakując od jednego końca ,-ozpierzchłego tłu­
mu w drugi.

Gdzieniegdzie, i-k bukiety, ukazywały 8ię 
kłęby opalowego dymu.

W górze, ponad martwą przestrzenią, we 
środku, słye.bać było przelatujące, niezl ezone

roje owao iw brzęczący1̂ ’ a czasem, jak gdyby I 
niewidzn^e dla oka Judzkiego, legendowe pto- 
ki, machające tysiące® piorunujących skrzydeł.

Cała wielka dolina napełniona była grzmo­
tem, który się odbijać od gór, spotykał się

fala
wy-

laij j  UlAUiy"* o A ł 01V
z nowya grzmotem, powiększał, rósł, rozpierał 
kamieniste bok; doliny, obijał się rozpaczliwem 
echem °. “lężkie chmury, które zdawały się
cierpieć i drgać bólem. W całym tym chaosie 
słychać było krz, k tysiąców ludzi, krzyk prze­
ciągły, wściekły i przygłuszony, zaczynał się 
z j< iinej strony pędził, jak  Wzbierająca 
i marł na grzbletanh gór, gdzieś daleko i 
soko.

Była te b i^ a- -

Całkiem bezwiedni® Lubenowa matka zi ola- 
zła się w miejscu takiem, do którego ani ar­
matnie pocisk1, ani kule karabinowe nie docł 
dziłv. Siadł* Pod kamieniem, skurczyła się jak  
zwierz goP*olj y 1 z gorączką stra >znego niepo­
koju i z b0 em Piekącym w mózgu nasłuchi­
wała, c t ycb dziesiątkach tysięcy głosów 
nie odróżnI znancgo....

Sied”iftia tak długo, aż nareszcie znużenie, 
głód i bcz8enność wzięły górę — i powoli gło­
wa jej opadła na kamień.... zasnęła-

GAJ 8ię przebudziła, n°c była. Z początku 
nic nie widziała, oiacn ła ją  dotykalna ciem­
ność, którą, zdawało się, że możn* nabrać w 
rękę* Powoli jednak maleńkie światełka rucho

me ukazały się przed jej wzrokiem. św l°iełkr 
te, to się oddalały, to się zbliżały, to szły w 
górę, to schodzuy na dół....

Lubcnowa matka powstała z truden piostn- 
jąc zbolałe i ścierpłe nogi, i zaczęła iść na 
światło. Usnęła podczas grzmotu uział, ioraa 
panowała vrielka i nronysta cisza, którą jrre- 
rywał tylko tajemniczy oddect wiatru, który 
z za gór przychodził. Hadii Lubenica zaczęła 
iść na jedno ze świateł, potykając się w cii m- 
nosci o kamienie, y padając w dołki, w których 
ziemia była miękka. To były ślady oksplozyi 
gj ijatu. Vy eszoie potknęła się o coś miękkie­
go, co pod jej nogą poruszyło się cokolwiek. 
Włosy się jej zjeżjły pod cńnstą i pomimo woli 
wyrwał się z ust jej otwartych krzyk niemdzki, 
który dziwnie rozdarł ciszę, napełniając ją 
grozą.

Światełko zaczęło się szybko zbliżać ku nW 
i kilku ludz! wynurzyło się z ciemności.

— Kto to? — zapytał głos spokojny.
— Tu coś leży ia ziemi — od rzek* szczę­

kając zębami Badżi Lubenica, — eoi tu się 
msza.

— Ab- jest jeszcze je d «  *— odrzekł ten 
sam głcs; świaGo latarw padło n t leżącego 
twarzą do ziemi żołniert* w szarym płaszczu.

— Zobaczcie no, co mu jest.
( C .  d. i i . )

—   -
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kiego stopnia szerokie wastrwy mogą się dać 
porwać iluzyom i sofizmatom, głoszonym z wi< 1- 
kim aparatem nauni i wiedzy tou«etycznej, ale 
które nie mogą wytrzymać krytyki historycznej. 
Powiem tylko dwa imiona. Robotnik sam, zecer 
drukarski, Benjamin F r a n k l i n ,  pochodzący 
z najniższej warstwy, który stał się vszorem 
obywatela i utrwalił potęgę rzeczy pospolitej ame­
rykańskiej. Otóż dziś brat robotnik stracił zu­
pełnie rozumienie dla ,‘eeo ideałów o brater­
stwie i równości wszystkich ludzi. Ale bo też 
Franklin dowiedział się o tem w|prastarej ewan­
gelii, a nie u Marksa (Wesołość), był więc 
nieukiem, nie znał najważniejszych podstaw 
nauki, bo śmiał twierdzić, że zbrodniarzem jest, 
kto obiecuje, czy jednostkom, czy warstwom 
narodu, polepszenie lusu zapomocą inncj diegi, 
jak oszczędności i pracy twórczej. (Brawo) Te 
raz znajduje posłuch genialny prestidigitator 
Lassalle, który powiada, że przeciwnie, oszczę­
dzanie jest zbrodnią, że robotnik oszczędzający 
jest zbrodniarzem, bo obniża ów standard o f life, 
do którego ma się stosować płaca robotników. 
Drogą, jedyną do postępu, według Lassalla, 
jest opanowanie władzy politycznej przez ro­
botników. — Jeśli ją opanujecie, robotnicy, t>> 
weźmiecie ze skarbów i zasobow sn iłecznycb 
to co się wam po apra^riedliwości należv! Po* 
sUwcie teraz wobec brata robotnika Franklina 
tego uperfumowanego agitatora Lassalla, a zo 
baczycie, jak wielu pójdzie za głosem szalbii r- 
czych sofizmatów, w gruneie prastarych, jak 
kwiat, ale przeto nie prawdziwszych. (Dok. nast.)

Z R a d y p a ń s tw a .
Za wydatkiem na gimnazyum Uow reńskie w 

Cylei głosowali polscy posłowie: At rahamowicze 
Dawid i Eugeniusz, Chrzanowski, Czecz, ks. Fi­
scher, Gniewosz Włodzimierz, Henzel, Jaworski. 
Jędrzejowicz, Kraiński, Lewicki, boi, Pimiński 
Popowski, Potoczek , Rapeport, Kuse*stock, Ru- 
towski, skarszewski, Skrzyński, fetrsszkiewiczj 
Świeży, Szczepanowski, Tyszkowski, Weigel, 
Wielowiejski, Włodek, Wodzicki ' Zaleski. Na 
posiedzeniu byli nieobecni: Klucki, Potocki, Ko­
złowski, Milewski, Podlewski, Dzieduszycki 
Wojciscb, Gołuchowski, Piętak, Lewakowuki, 
Sokołowski, Madeyski, Roszkowski, K/ynicki, 
Hofmokl, Byk, Chotkowski, Straszewski, ks. 
Kopycińskl, Hompesch , Gniewosz Edwaru, ks. 
Pastor, Wohlfart, Borkowski, Horodyaki i Czaj­
kowski. Rusinów brakowało zupełnie, a miano­
wicie nie przybyli pp.: Teliszewski, Ochrymo- 
wicz, Romańeznk. Wachnianin, Barwiński, Man- 
dyezewski i Podlaszecki.

Po ^załatwieniu rozdziała „szkoły średnie“ 
Izbu przystąpiła do obrad Lad tytułami „prze­
mysłowe zakłady naukowe14 i „specjalne zakła­
dy naukoweb Pp. Roser, Kupelwieser, i Bauer 

•roa li lokalne żądania , poczem szef sekeyi 
L a  to  lir, jako reprezentant rządu, oświadczył, 
że pod wzgiędem wyższych szkół przemysło­
wych, rząd uważa akcyę swoją za ukończoną. 
Natomiast co do zakradania szkół dla werkin:- 
strzów, ualetjr zastosować sio do rzeczywistych 
potrzeb. W tej'mierze r*ąd czyni liczne przygo 
towania, a w szczególności przygotowuje zało­
żenie takiej szkoły przy szkole przemysłowej w 
Krasowie. Specjalne szkoły dla poiedyńczyeh 
gałęzi przemysłu należy zakładać tylko tam, 
ądzie istnieje pewność, że uczniowie po ukoń­
czeniu szkoły otrzymają zatrudnienie. Ni® można 
jednak znosić istniejących już szkół, choćby nie 
były koniecznie potrzebne, jeżeli wrosły w sto- 
śunki. Natomiast nowe podania oceniać należy 
z największą starannością i rz^d bada w tych 
wypadkach stusunki jak najdokładniej.

P. B a ż a n t  domaga się t aby rząd otoczył 
szkolnictwo handlowe równą opieką, jak  szkoły 
przemyrf°we. Istniejące szkoły handlowe są zbyt 
drogie. Należy również obmyśleć ustawy o szko 
łach handlowych.

Po zamknięciu djskusyi generalny mówca 
przeciw, p. S c h w a r z ,  zwalcza centralizacyę 
w szkolnictwie przemysłowem i domaga się P°" 
większenia liczby czeskich szkół przemysłowych. 
W  końcu mówca popiera wywody p. Bażanta 
i żądz , aby do centralnej komisyi dla szkolni-, 
otwc przemysłowego powołano odpowiednią licz­
bę Czechów.

Oba ty tu ły  przyjęto bez zmian i przystąpiono 
do obrad nad  ty tułem  „szkoły  n iższe14.

P. S p i n c i c skarży się na stosunki istnieją­
ce w Istryi i na postępowanie Włochów, którzy 
dążą Słowieńców.

P. K o b 1 a r J ą  , utrakwistyczne
szkoły w Karyntyi są siedliskW  r  -**aizacyi) 
pouieważ język niemieck1’ mi w nich p r w * ^ ,  
Mówca omawia stosunki w Tryjeścio i Goiywyi 
i zwraca uwagę, że Słowianie 8ą cierpliw i, ale 
i największa cierpliwość wyczerpać się musi.

Szef sekeyi B y ł a n d ,  jako reprezentant, sta­
ra się odeprzeć zarzuty poprzednich mówców.

P. B e n d e l  domaga się jeszcze jednego nie­
mieckiego seminaryum nauczycielskiego w Cze 
ehach i drugiego seminaryum w Wiedniu. Wy­
stępuje następnie przeciw prywatnym semina- 
naryom nauczycielskim, a następnie twierdzi, że 
przywrócenie nadzoru kościelnego w szkołach 
nie jest żądaniem wszystkich katolików. Mów­
ca udowadnia, że za czasów konkordatu nie u 
czono więcej reiigii w szkołach ludowych, a de- 
moralizacya szerzyła się nawet wtedy, gdy szko­
ły l»y|y pod nadzorem duchowieństwa. W koń­
cu mówca występuj* przeciw szkołom, utrzymy­
wanym przez zakony.

P . Z  u r  k  a n zaleca, aby  się troszczono wię 
cej o w ykształcenie kobiet i omawia stosunki 
na Bukowinie, przyczem  prezydent musi g°  kil­
kakro tn ie  wzywać. do porządkn.

Po zamknięciu d akusyi przerwano obrady.
5»ba o d sy ła  nastę)i._5e do kom isyi budżetowej 

n ag ły  w niosek p- K u k z a r a o  przedłużenie 
term inu do zw rotu pożyczek, udzielonych z po­
wodu trzęsienia ziem i w Lublanie i w niosek p. 
P r o m  b e r a  o zapom ogę d la  k ilku  gm in mo­
raw skich z powodu k lęsk  elem entarnych.

W końcu p. K o k o s c h i n e g g  Wnosi inter- 
pelacyę w sprawie lokalnej, poczerń posiedze­
nie zamknięto.

Dziś odbywa się posiedzenie.

Cesarz Wilhelm c pojedynkach.
Chorobliwa ambieya, zwana „poczuciem ho 

noru*4, wyrodziła w dalszem następstwie w ar­
mii niemieckiej manię pojedynków, która do 
takich doszła rozmiarów, że zagrażała spokojo 
wi publicznemu Dość było w restauracji lub 
kawiarni potracić przypadkiem o szabelkę pana 
podporucznika, aby przypłacić to pokaleczeniem 
na miejscu, lub w pojedynku. Buńczuczni ofice­
rzy pruscy stali się plagą społeczeństwa, które 
na ich utrzymanie bajeczne płaci sumy. Prze­
ciwko pojedynkom oficerskim podnosiły s_ię też 
ustawicznie głosy w ciałach reprezentacyjnych, 
a kanclerz ks. Hohenlohe przyrzekł w parla­
mencie, że sprawa ta załatwiona będzie w dro­
dze reskryptu cesarskiego. Reskrypt ten, podpi­
sany przez cesarza Wilhelma IJ  u k a j a ł  s i ę  
o b e c n i e ,  jak o tem doniosły nam wtorkowe 
telegramy. Reskrypt wystylizowany jest właści­
wie do ministra wojny i je«t uzupełnieniem re­
skryptu cesarskiego o pojedynkach z 2 msja 
187 4 r. Zawiera on następujące szczW ly.

„Ghcę, aby p< jedynkom mych oficerów w spo­
sób wydatniejszy z a p o b i e g a n o ,  niż dotąd. 
Przyczyny są często mało znaczącej natury, 
spory prywatne i obelgi, co do których jest mo­
żliwo pojednanie, bez naruszenia honoru stanu 
O f i c e r  m u s i  u z n a ć ,  że wyrządził krzywdę, 
naruazajtte btmor obcy. i< zawinił, znajduj"c 
się w sianie rozdrażnienia, to zachu«b. się po 
rycersku, g d y  p o d a  p i e r w s z y  r ę k ę  do 
z g o d y .  Nie inaczej powinien postąpić ten, któ­
remu wyrządzono krzywdę, przyjmując podaną 
rękę, o ile nie wykracza to przeciw honorowi 
i obyczajom towarzyskim. Ch c ę  t e d y ,  a b y  
n a  p r z y s z ł o ś ć  r a d a  h o n o r o w a  z z a s a- 
d y  z a j m o w a ł a  s i ę  w ę z e ł k i e m  i » p i 8 
w a m i  h o n o r o w e  mi  Powinna ona pełnić 
swój obowiązek, starając się sumiennie o p°" 
j e d n a n i e  przeciwników. Celem wytknięcia 
drogi postępowania P0(t tym względem, zarzĄ- 
dzam, w uzupełnienia ^skryptu wprowadczego 
do rozporządzenia o sądach honorowych, ofice­
rów w armii pruskiej z dnia 2 maja r. 1ST4, 
co następuje:

„Jeżeli m iędzy oficei ami zajdą spory p fyw a" 
tne lub padną słow a obelżywe, skutkiem  czego 
nie można doprowadzić do pojednania przeciw ni­
ków, to interesow ani tą spraw ą powinni, zanie­
chawszy w szelkich dalszych krokow , n a t y c h"
m i a s t  d o n i e ś ć  o tem r a d z i e  h o n o r o we j ,  
która następnie p°*I kierów nictwem komendan­
ta pułkn powinna wi świetlić stan rzeczy na 
podstawie ustnych lub pisemnych rokowań, a 
według Wyniku dochodzeń, oraz po przesłucha­
niu stron albo zaproponować ugodę, albo oświad­
czyć, iż  w e d ł u g  s t a n u  r z e c z y  n i e j ® s t  
w s t a n , e a a p r ° p o n o w a ć  u g o d y ,  lecz u" 
waża zwołanie sądu honorowego za konieczne, 
albo też stwierdzić, że honor interesowauych 
ijtron nie został naruszony, skutkiem czego n>e- 
mr powodu do proponowania ugody ani też d j 
zwołania są.lu honorowego. Z projektu ugody 
ma wynikać także miejsce i e-zal wykonania. 
Na podstawie .lanego wypadku stwierdzić nałe 
.'y, czy wykon aule ma nastąpić, o p r ó c z  p-:ed 
komendantem i radą honorową, także przed 
św iadkam i, oraz czy odbyć się to ma w drodze 
pisemnej. Trzeba się starać o pojednanie prze­
ciwników, o ile honor stanu na to zezwala.

„Interesow anym  przysługuje w ciągu trzech 
dni prawo apelacyi od projektu ugody- Przeło­
żeni m aią wtenczas w yrazić zdanie, ja k o  rzeczo­
znaw cy, i z a s i ę g n ą ć  m o j e j  d e c j z y i .

„p rzez  w ykonanie pro jek tu  u g o d j, łub inne 
orzeczenie rady honorowej, należy uważać spór 
m iędzy interesowanymi, oraz Wobec ci3**8 oficer­
skiego za z u p e ł n i e  z a ł a t w i o n y -  Przez to 
nie je s t jednakże w j kluczonem postępowanie są­
du honorowego, o ile postępowanie jednego z in ­
teresowanych do tego da powód.

„O oficerze, k tóry , omijając insty tucyę rady 
honorowej, albo przed ostatecznem rozstrzygnię­
ciem uchw ały rady  honorowej, albo nie uwzglę­
dniając ustauow ioneg0 ^statecznie p ro jek tu  ugo­
dy lub innego orzeczenia rady honorowej, albo 
te* przed mojem rozstrzygnięciem w yroku sądu 
honorowego -— wyzw ie inneg0 oficera na  poje­
dynek, lub przyjmi® wyzwanie innego oficera, 
n a l e ż y  m i  n a t y c h m i a s t  d o n i e ś ć .

„Jeżeli jeden z interesowanych jest genera­
łem, to wyznaczenie komendanta i c z ł o n k ó w  
rady honorowej n a 1 ® do mn i e .  Jeżeli je ­
den z interesowanych ie8t oficerem sztabowym, 
to rada honorowa sądu honorowego oficerów 
sztabowych jest kompetentną.

„Jeżeli oficer ma do u ła tw ien ia  spraw ę ho­
norow ą z oficerem, nie podlegającym kom peten- 
cyi sądów honorowych, luh z o s o b ą  c y w i l ­
n ą  to je s t również z o b ć w M z a n y  d o n i e ś ć  
0 t e m  n a t y c h m i a s t  r a d z i e  h o n o r o -
w e o  i\e n je przyszło  do pojednania. R a d a  
h o n o r o w a  m a  t a k ż e  w t a k i m  w y p a d ­
k u  s t a r a ć  s i ę  o p o j e d n a n i e  p r z e  c i  w- 
n J k ó w.

Nowy P ałac, d. 1 stycznia 1897 r.
podn. Wilhelm

Prasa niemiecka rozwodzi się szeroko i płu- 
?° nad tym rozkazem cesarskim, który * tej 
chwi’ jest w Niemczech wypadkiem dnia. Osta­
tecznie dzienniki nie zachwycają się wprawdzie 
treścią tego reskryptu, gdyż nie znosi oo wła­
ściwie poje lynkćw, lecz przyznają także, że 
sprowadza ot pojedynki do pewnej miary-

Równocześnie kg. L u i t p o 1 d, regent Bawa- 
ryij wydał do hawąr8]j jego ministra wojny re- 
skrypt równobrzmiaey z rozkazem cesarza Wil. 
helma, a dotyczący ofiCer6w armii b9warskiej.

Przegląd polityczny*
KraLL*, 7 tycznia.

D y m ig y a  g e n e  r a ł - g u  h e m  a t<» r  a w a r. 
s z a w s k i e g o  h r .  S z u w a ł o w a  został3 for­
m alnie obwieszczona reskryptem  carskim , k t |r y j 
obok zw ykłych w podobnym  w ypadku konwe- 
nansow ych poehwał, zaw iera szczerą aprobatę 
działalności h r. Szuw ałow a na  stanowisku wiel­
korządcy K ongresów ki, i jeden ustęp, zabar­
wiony politycznie, a  m ający oznaczać postawę 
cara wobec ludności polskiej Królestwa. Oto do­

Kraków, fe stycznia 1897
resk ryp tu  w edług Pra it.słowne brzmienie

Wiestnika:
Hrabio Pawle Andrzejewiczu! Ze szczerem 

współczuciem śledziłem przebieg choroby, która 
was dotknęła i z największym żalem zgodziłem 
się na prośbę waszą o uwolnienie was, z powo­
du nadwątlonego zdrowia, z urzędu geuerał-gu- 
bernatora warszawskiego i dowodzącego w o* 
skami okręgu warszawskiego. Z uczuciem sza­
cunku i uznauia przypominam sobie diugi sze 
reg iście państwowych zasług, położonych przez 
was na różnych polach służby wojskowej, ad­
ministracyjnej i dyplomatycznej. Wasze zdolno 
śei wojskowe i energia woli, w -.wietny sposob 
ujawnione podczas wojny z Turcyą n 1877 i 
1878 roku, skłoniły mnie do wybrania was na 
stanowisko głównego naczelnika najliczniejszej 
i najważniejszej części sił zbrojnych Rosyi. 
Wasz umysł światły, konsekwentna wytrwałoś, 
i patryotyczna dzielność, nieodstępnie towarzy­
szące wszystkim waszym czynom i rozporzą­
dzeniom, wszczepiły we mnie przekonanie, że 
zarząd cywilny nad ludnością powierzonego 
wam kraju, kierowany będzie z należytą dbało 
ścią i stanowczością. Wybór mój usprawiedliwi­
liście najzupełniej. Wyborny stan wojsk i 
wszystkich gałęzi zarządu wojskowego, znajda 
jących się pod waszein zwierzchnictwem, zasłu 
guje na zupełne moje uznanie-

W zarządzie cywilnym, pomimo krótkotrwa­
łego pozostawania ua urzędzie, stadście sió 
w z o r o w y m  w y k o n a w c ą  mo i c h  ! a n t i 3'  
r ów,  d ą ż ą c y c h  do p o m y ^ n<> ś c i i r o Z  
woj u,  w o g ó l n e j  s p ó j n i  z w i e l k ą  0 F
®z y z n ą ,  wi  e r n o p o d d a ń c z e j l u d n o ś c i
k r a j u ,  k t ó / e g o  i s t o t n e  i n t e r e s a  i roz­
k w i t  b ę d ą  z a w s z e  b l i s k i e  m o j e m u  
s e r c u .  Z całej duszy życząc i spodziewając 
się, że Bóg ześle wam powrót do sit i zdrowia 
i że znowu powrócicie do spraw wyższego za- 
rZądu państwowego, ,-az jeszcze wyrajjam wam 
tooje szczere uznanie i szczególną moją przy­
chylno ść. Pozostaję dla was niezmiennie życ/.l' 
wym.

Na oryginale własnoręcznie dopisał car: „i 
szczerze wem wdzięczny Milcołaj“.

Praw. Wiest/iik ogłasza równocześnie ukaz 
carski, uwalniający senatora K o n F e ^ o  od o 
Łowiązków prokuratora departamentu kasacyj­
nego senatu, z pozostawieniem g0 członkiem 
departamentu, a zarazem ukaz, mianujący rze­
czywistego radcę stanu G r i p p i u s a ,  naczelni­
kiem do spraw przesiedleńców tegoż minister­
stwa.

Z K i j o w a  donoszą pod datą 2-3 grudnia 
1896 do Sł. polsk.:

Kilka dni temu naczelnik żandarmów, gene­
rał N o w i c k i ,  z żandarmami i policyą p°dczas 
lekcyi wszedł do audytoryum i prosił profesora, 
J b y  p r z e r w a ł  w y k ł a d y ,  gdyż wskutek 
donosu jest obowiązany odbyć rewizyę- ^ a  0- 
świadezenie profesora że, o ile mu wiadomo, 
w gmachu uniwmsyteikii; bez władzy uniwer­
syteckiej nie ma prawa Kaudarineiya robić re- 
wizyi, genera' Nowicki ąuł mu do zrozumienia,

.st 11 i e w 1 a-ze owag-a tu s strony p pfesora 
ś c i wą ,  :e >i to na sifoją .. tjiowiedzialność. 
R t  w i zy  a = i by I a się.  Prócz odezw rady 
związkowej studiu o ‘ uniwersytetu moskiew­
skiego, podobno znaleziono proklamacye związ­
ku robotników — i wio U broszur treści socya- 
listycznej. K i l k u n a s t u  s t u d e n t ó w  a r e ­
s z t o w a n o .

2  Izhy jiantw.
Na porządek dzieuny najb .żyzego posiedzenia 

Izby panów wejdą sprawozdania komisyi bu­
dżetowej, których sprawozdc.wcy polecą Izbie:

W s p r a w i e  p r z e d ł o ż e n i a  r z ą d o w e ­
g o ,  tyczącego gię u r e g u l o w a n i a  p ł a c  
p r o f e s o r ó w  u n i w e r s y l e t u  i i n n y c h  
s z k ó ł  w y ż s z y c j 1) przyjąć to przedłożenie 
rządowe w brzmień?.4 uchwalonem przez Izbę 
posłów i wezwać ahy rozpoczął po gan- 
keyonowaniu ustawy r.°kowania z tymi profeso­
rami, którzy nadal uplerać gię będą przy pozo­
stawieniu czesnego. ^  S p r a w i e  U r e g u l o  
w a n i a  p ł a c  u r  z$ U n i k ó w  państwowych 
poleca komisya przyj^  przedłożenie rządowe 
w brzmieniu, uchwalo4eni przez Izbę posłów.

W sprawie p o W 1 z ° r  y c z n e g o u r e g u -  
l o , wa n i a  p ł a c y  8 u 6 p a ń s t w o w y c h ,  
w wyjątkiem woźnych P°cztowych i telegraficz- 
nych, poleca komisya PrzJjąć przedłożenie rzą­
dowe, które wejdzie ^  zy®ie nie, jak  uchwalono 
w Izbie poselskiej, dni8 ] Hpca 1897, lecz jak 
to postanawia przedłożtnie, w^dniJ ogłoszenia. 
W sprawie u * e g u  10 ^ a ,n ia  ,'płaC  n a u c z y ­
c i e l i  s z k ó ł  ńr®®1110! poleca komisya 
przyjąć przedłożenie r ^“OWe w brzmieniu, u- 
chwalonem przez Izbę ?°8eUką.

g  J\pskvjy^
W i e l k i  k i ą ż ę  S e r ®*asz,  który z powo­

da r o z r u c h ó w  u a  a n i ^ e r s y t e c i e  w 
M o s k w i e  wz7Wany */ł do Petersburga, po­
wrócił już do Moskwy1 ohjął swe czynności, 
jako generał-gubernator ,Łi )skiewski. Gzy pozo 
'■danie nadal na swem 8*aijowigku, czy t®ż ocze­
kiwana zmiana generał ?? eraatora z o s t a n i e  na 
czas pewien umyślnie f“zonął żeby nt® .(I° 
patrywano się związku P0n|iędzy u s t ą p i e u i e m  
wielkiego księcia a rozrU<^aini akademickiemi,— 
jest to kwesty* niezdeey*?Wana, a przynajmniej 
dla ogółu na razie niedo<!iec>*oaa. W ogóle no- 
minacye i zmiany, mająCe nastąpić z nowym 
rokiem (starego stylu), trzymane są w ścisłej ta­
jemnicy.

Na uniwersytecie tymcz&settl panu.e zwykły 
spokój.

k r o n i k a .
stycznia.

Towarzystwo miłośników h^toryi j nabytków  
K rakow a zawiązał'* s'ę wczoraj zebraniu, zwo- 
łaoem do sali obrad Rady miejsklej. jja wezwanie 
przeszło trzydziestu założycieli, przyhyło na zebra­
nie nie więcej na<I 60 osób, ^  których gronie 
znajdowali się: prezydent miasta P- Friealein, de
legat namiestnictwa p. Laskowski, dyrektor policyi 
dr. Korotkiewicz, kilku radców miejskich, profeso 
róW uniwersytetu, adwokatów, wybituiej,ZyCh prze

, uiysłowców i obywateli. W ogóle zebranie było po 
[ważne, prawie wyłąeznie z reprezentantów wyźłzc)
inteligencyi złożone, lecz zbył szczupłe liczbą. _
Wobec celów i zadań zakładanego Towarzystwa 
podjętych pa pożytek i chlubę Krakowa i jego 
mieszkańców, należało się spodziewać od pierwszej 
chwili większego zainteresowania. Nie zbyt jwne 
wszakże określenie tych celów, oraz średków dzu- 
łania, w odezwie zapraszającej na zebranie, mogło, 
jak sądzimy, wpłynąć niepomyślnie na wielu z; 
czlłwie nawet dla podjętej sprawy usposobionych. 
Jest to okoliczność godna zaznaczenia i powinnaby 
stać się wskazówka dla wybranego zarządu Towa 
rzystwa, iż w odnoszeniu się do ogółu, każdą spra­
wę i kwestyę stawiać należy wyraźnie, jasno, bez 
pozostawienia polt domysłom — a to tem więcej, 
iż w naszych nie całkiem zdrowych stosunkach, 
nie tylko zwykło się badać, co się ma robić, lecz 
i kto do działania nawołuje , jakich środków użyć 
zamierza i czy oprócz celów określonych, nie istnie­
ją uboczne, dla jednych niemiłe, drugich odstrę 
czające.

Zebranie zagaił jeden z założycieli, dr. Stanisław 
Krzyżanowski. Przewodnictwo objął prezydent mia- 

p. Friedlein, poczem p. Krzyżanowski mówił o 
k an ich  zawiązującego się Towarzystwa i zażądał 
wybrania wydziału, według statutu z 10 członków 
złożonego. Przygotowany i ogłoszony drukiem sta 
tut określa, iż celem Towarzystwa je s t: a) pozna 
wanie dziejowej przeszłości Krakowa i jego okolie; 
b) obudzenie poszanowania dla pamiątek i zabytków 
Krakowa wśród ogółu jego mieszkańców. Do os>ą 
gnięcia tych celów dąży Towarzystwo: a) przez 
wspólne zebrania i odczyty, bądź' dl* członków, 
bądź dla szerszej pnbliczrośoi; b) wydawanie cza­
sopism i publikacyj ; c) opiekę nad ntr»ymywaniem 
i konserwacyą zabytków krakowskich; d) groma 
ózen e zabytków pamiątkowych (sztuki, fragmentów 
arcLitektonicznycb i rycin) do muzeum historyczne 
go miejskiego 1 powiększanie biblioteki miejskiej
dziełami, odnoszącemi się do historyi Krakowa.

Bez wszelkiej dyskasyi nad statutem odbył sie 
wybór członków zarządu. Według Przy&otowanej 
listy 39 głosami na 54 głosujących obecnych na 
zebraniu, d° wydziału wybrani zostali PP : dr. Kle 
mens Bąkow«ki, dr. Adam Chmiel, Józef Friedlein, 
Zygmunt Hendel, dr. Stanisław Krzyżanowsk., Leo­
nard Lepszy» Józef Wawel-Louis. Włkdysfaw Łu- 
Szczkiewicz 1 dr. Stanisław Tomkowicz, Wincenty 
Wdowiszewski, i do komisyi kontrolującej PP - Jan 
Kanty Fedorowicz, Teodor Kułakowski, dr. Józef
M uczkow ski.

Po wyborze dopiero odbyła się dyskusya, któ­
rą rOzpoCZ%* dr. Uoboszyńaki, domagając 8ię zmian 
w niektórych paragrafach statum. Dr. Styczeń, 
jeden 2 założycieli Towarzystwa, wyraził zda­
nie, i"ż wszelkie uwagi tylko przekazane być mogą 
wydziałowi, bez powzięcia uchwał, a następnie na­
wet żądał zupełnego zaniechania dyskusyi. Prof. 
dr. Ulanowski w dłuższym , oklaskami przyjmowa 
□ym wywodzie, wykazywał potrzebę i pożytek To­
warzystwa , a przedewszystkiem żądał obniżenia 
wkładek członków na 2 złr. rocznie, gdy obecnie 
projektowana wynosić u,, 4 złr. rocznie. Prof. 
Ulanowskś wykazał także, co następnie dosadniej 
stwierJuił p. Bartoszewicz, iż zebrani nie są nale 
„ycie poinformowani, ani o zadaniach , ani o śreć. 
kach działania Towarzystwo Prot. L^aiif-.-ki ż-hL,; 
aby wybrany zarzad zwołał w ciągu mlesaca ze 
branie członków, celem ścisłego określenia celów 1 
środków działania. Przemawiali jeszcze dr Leo, ks. 
kan. Bukowski i w imienin założycieli pp. dr. Krzy­
żanowski i dr. Chmiel, poczem prof. Ulanowski raz 
jeszcze stwierdził, iż n>® zaznajomiono zebranych z 
programem prac zarządu Towarzystwa.

Dyskusja, nie wątp,my) wziętą będzie pod uwa 
gę tak zarządu, jak i założycieli Towarzystwa, 
którego potrzebę i pożytek uzna niezawodnie ka­
żdy światły ozłowiek, lecz należy nadania i irodk> 
działania określić konkretnie i st*poWczo. Wystar­
czy powiedzieć, iż wśród zebranych wczoraj pozo­
stała niewyjaśniona wątpi* > "*y kobiety mają 
prawo należeć do zawiązanego p-°Warzystwa.

Towarzystwo miłośników bistoKf j zaoytków 
Krakowa przyjmuje pisemne z1 łoszc^jj na człon­
ków pod adresem archiwum aktów (jawnych m. 
Krakewa (Sienna 16); nstne tamże codziennie od 
g. 12—1 przed połuaniem.

Zgromadzenie ludowe, zwołane wczoraj przez 
partyę socyalno-demokratyczną na godzi^ jo  rano 
do cyrku przy ulicy Dietlowskiej, trwało do go­
dziny 2 po południu. Włościat* przybyło kilkuset, 
przeważali jednak w zgromadzeniu robotnicy. Prze 
wodniozył p. Eng l i s j c h ;  „o żądaniach ludowych 
wobec Sejmu i R*dy państwa“ referował p. Mi­
si o ł  e k. Mówca żądał obniżenia cz38U ®luiby woj­
skowej do jednego roku , wynagradzania rezerwi­
stów za powołanie do ćwiczeń i zaprowadzenia ja­
wnej procedury karnej w wojsku. Sądy przysię­
głych powołane być powinny na podstawie po­
wszechnego głosowania. Referent domagał gję bez 
płatnej nauki, aseknraoyi państwowej, regulacy* 
rzek itp. Następny referent p. R eg  e r mówił 0 
podatkach pośrednich i bezpośrednich, poczem P> 
Da s z y ń s k i  mówił o reformie gnuanej, przyczem 
oświadczył się za zniesieniem obszarA*” dworskich 
i rorwinięciem dzisiejszej gminy.

Włościanin W l a z ł o  lako członek stronnictwa 
ludowego, przedstawił żądania włościan } zapy­
tał , czy to prawda, że socyaliści chcą odebrać zie­
mię chłopom i znieść własnoś' osobistą, bo gdyby 
tak było, toby chłopi z socyalistami pójść nie mo- 
gli. Na to dawał P* ^ Uł c z e ws h i ,
zapewniają^ że 80Cys]iści nie chcą chłopom odbie 
rać ich wła8n0ści, ale dążą do zaprowadzenia „wspól­
nej własności*4 a zakończył wnioskiem o wybór 
komitetu z wł 0s0ian i robotników, celem ułożenia 
odezwy Wyborczej d° tadu polskiego. Wobec tego 
zauważył ^  j s z ł  o, że włościanie mają już 
swój własny komitet i do nowo utworzyć się ma­
jącego bez narady i porozumienia się wstąpić ni* 
mogą* Uchwalono wniosek p. 8ułCzewsy egr0, a p* 
Englisch zamknął zebranie ^krzyktem na c*óść 
włościan, robotników, na cześć Indu polskiego! 
zakończenie odśpiewano „C zerw ony sztandar14*

Z Tow a rzystw a  muzyczn®fl° piszą nam: Zwra
ca się UWagę członków Towarzystwa, te wieczór 
Chopina rotpOCZuie się punktualnie o godz. pół do 
ósmej, poczem drzwi s.U zamknięte na Czas
każdego punwtu programu. Pomewat bilety „a 
miejsca siedzące został’' Jn* rozsprzedane, dlatego 
przy wejściu nabywać będzie można jedynie bilety 
wstępu. Również w interesie samych członków u- 
prasza się w czasie produkcyi miejsc swoich nie 
opuszczać. Bilety krzesl,a ważne są tylko dla 
o«ób, na których 1®^ wydane, względnie dl* 
icb rodziny.

Posady urzędników rachunkowych, jak do»si
B je ta  Urzędnicza, będą k iw an e  przy władzmh 
podatkowych 1 instancyi, a t. jeszcze pr*ed WDfe. 
wadzeniem w życie reformy podatkowej, za^m w 
ciągu roku 1897. Spiawa ta j»8f obecnie prz,d 

studyów w ministerstwie skarbu, skąt pf.
wdopodobnie w pierwszem ćwitrćrocau b. r. Nadej­
dzie stanowcza w tej mierze łeryzya. '  
mają być przeważnie X k], raręi.

Po8aąy te

C- ‘fiy lekarstw podług uowej taryfy aptekarskiej, 
ra weszła w życie z Nowym Rokiem, 8ą w jf)2 

wypidkach w, ższe, w 54 zaś nrźsze od cer lo 
tychczisowych.

Z ka^ h H P °W8zechnefl°- wtorek d„ia 5 
b. m. odbjł0 8ję wieCzorem ogllne zgromadzene 
członków kaiyna powszechnego > sali kasyno wij. 
Porządek ^obrać zaw ierał: 1) spiiwozdanie komiivi 

sP(%wo^danie wydz^łu, 3) w0ioAi
°r*Z } V,t bór zarz^dl’ d* rok bieżały. Brzez aklamacyę wyb„no ponow,;e p. dy-<ktffft

Dawidowskiego prezesem va8ynaj r«Lnież p0n0w(ie 
p* a ysława Herolda, sta-gzego *adcę sądu sa 
stępcą prezesa. Prócz tego wgrani 12 w^dzijo- 
wych, 6 zastępców i 3 członków d iomiiyi kon 
trolującei. 1

0 księdza Stojałowskim piszą z I»sztu : Na |b 
siedzeniu klubu demokratycznego omw'»no Jpiai 
w/dania ks. Stoja/owskiego. Między pntmi odezy- 
tano oismo dra Kronawenera , w któ^m iiie brik 
kłamliwych i tendencyjuycii nw«r  j iDwanacyi. H* 
smo to brzmi; „śiojałowski nie j, st Vmuk ^ ą  
ściąłem tego słowa znaczeniu, lecz agR^orem 5*1 
systematycznego kietunko , jest ob niico chrz^ei- 
jańsko socjalny, ale na wskróś ao*uiwy 1 przyzwCKy 
człowiek W Galicyi jest on przywódcą połaci* i 
rnskich chłopów przeciw ijb tyranom i "yzyski-a 
czon Stnj tłowski z powoda swoich wystąpień ^ł 
kilkakrotnin ar«sztov any i przez miesiące trzymaj 
» więzieniu, szczcgóim„ v l. Ja ^  ^ iem w 1
rów. ^hłopi czczą go jak Boga Je, .prjeśladb *- 
nie dzieje się za sprawą szlachciców u ■
tyi niezawisłości i klubu z 184 S r., oraz bud** 
szteńskiego Kinbu polskiego, postanowili prẑ łliiNy 
się do akcyi za Stojałowskim. Na niedzielę Pa ś/ó 
zwołane zgromadzenie Indowe ceUm zapro**stow* 
nia przeciw wydania StojałowskiegO.

0  hr. Józefie nunin-Borkowskim pisze A- 
Presse: Od killiL dni pracuje hr. J. D. Bork*lk' 
w kancelaryi adwokata dra Flaka* * w Wiśniu 
^ko  pisarz. O młodym, 28-letnim człowieku do­
syć już w swoim oLajie świat s trza ł. Pmedsze- 
ścin laty postawiono go pod kuratelą v  jeg«i ro7 
rzutność i wkrótce zamknięto w KuIpJ kowi^z po- 
w°du choroby umysłowej. Uciekł stamtąd, by--przez 
dłuższy ezas na wolności, potem znowu zost^ jn. 
ternowany w zakładzie dla obłąkanych w Iizers 
dorfie, skąd uciek? _ w kwietniu r. z. do PBztn. 
Obecnie bawi w Wiedniu i pracuje n *J**>kata 
nie dla chleba, le452 aby lekarzom i władzo o do­
wieść, że jest zdrów i w pełni 8ił nmysłe^yob. 
Matk* hrabiego; mieszkająca w Wiednia, dajj mU 
mały miesięczny dodatek. Adwokat Flaks u^wał 
się do psychi*łry prof. Fritscha, ktory orzekł* i t  
hr. Borkowski jest zupełnie zdrów- UdawaT»ę ad­
wokat Fltki, także do faću w T ‘ruopflUu, który

hrabiego. fako umysłowo ci ■■■«?.>'■ % pr 
o zaatai-ow.cnlo »ych kroków I znics;cr.ia .;«*»<

Zffi8r "‘ 7 p „/I. -
ska,  b. obywatelka dóbr ziemskie!: przeżyj;.
>5, zmarła ^ Krakowie.

Marjr* 7 Trzcińskich B e n o w s k a ,  
u Krakowy, zmarła w 8?. roku życia.

Szef sekeyi F a p a y  zmarł wczoraj wigorem 
w W iedniu.

Przew orsk, ą  stycznia. (Koreap. N. łilform 
W dmo sjg z> u,. v  nocy około godz. 1 miistecsko 
nsszt pozostawało pod grozą zupełnego znisfezncia 
przez straszny żyirloł pożaru. Oginń, poaiożony 
zbrodniczą ręką równocześnie w czterech puffcti u 
miasta, Wołał panikę nie do opisania, dzięki 
Opatrzność*, rastępnie zaś dzielnej pomocy straży 
pożarnej, 0g;eh udało się wnet zlol alizcwaf., n’e- 
których miejscach sam zagasł, pozostaW‘*jąc j«aaeae 
ślady asiłowsa->j zbrodni, bo zapałk4 * ftnajploBe 
powrósła ałomy. Pobliże wody, oraz po w wrzi spo­
kojne . sprzyjały akoyi ratunkowej t»k, i i  pastw-, 
płomieni padło tyiko jedno domostwo, stodoł* oraz 
część dachu najbliżej znajdującego się dnmu.

Usiłowania żandarmeryi celem w ykryda sfKwcy 
zbrodni, dotąd bezskuteczne. Mieszkamy do tej 
chwili nio ochłonęli z p rze rażen ia , a i W ^ ć  ich 
2ostała do tego stopnia poruszona I p®Biąc zy 
siebie rek ru ta ją  co noc patrole /"-sp^Me ze
strażą miejską czawać mair. bezpi®%ele- jm. 
Wczoraj okazała się p o y * ^ ^  tago rodzaj* o^ujno- 

bo w ie c z o r e m ^ f ^ 0 godz. 8 wjbnch %owu 
P °iar w jędn«L w  najwięcej sknpionjeh dziflnh 
dnwakl«i-, * tylko dzięki owemu c*awanju i wcze­
snemu zaalarmowaniu, zdołano stłum ić ogie(, w za­
rodku.

Przeważna część domów miasteczka nsgz^o 10- 
tąć nieubezpieczona, to też obecnie wlaści^sk w 
rażnem tempie przystępują, dc ubezpieczeni# nieąis 
swego.

1 więzień rosyjskich. Głośny prned kil% laty 
ze sprawj a więzienia przez władze rosyjskie ah<ha<u 
lwowskiej Politechniki, p Włodzi“ l®rz Selleyen, 
obecnie inżynier, miał w tych Jniach we Iwowie 
odczyt o czteroletniem swojpJi przebywanit i. war­
szawskiej cytadeli i twier^y wyborak.cj ■ PeteM- 
burgu. Jako przyczy**̂ *5 d° sławnej kaiążR Km- 
nana, dorzucił n-^chleyet w swoją,’ pog/lauce 
mnóstwo c iekąr^h szczegółów. Sch^yei )7* 
więziony w,'- 1890 na granicy ga,''cy.miJ - P0,1 
zarznten należenia do rewolucyjnej ?:wił«u fo- 
botpii-"* rosyjskich. Cztery lata s<®aił jpęctarnie 
w twierdzy wyborskiej w Peterał*'irł c , dspiero 
d*ięki interwencyi dyplomatycznej (j®«t obywate­
lem austryackim) udało się go uwolnić. NsIWi. t 
wstrząsającym był opis jak więźniowie, 
smntku, trwogi, rozpaczy, a nadewszybik* ■*ć-chliw- 
"zej pracy myśli — wpadają w obłęd- Li^Sie ze­
brana publiczność, wzruszona odczy*4™ , wygłoszo­
nym z prawdziwym zapałem, <*iaakiwał*- seró 
cznie prelegenta.

Posada dta stolarza. /**! państwowa sakoln
przemysłowej we Lwowi* je st do obaadzet 'dna 
posada w erkm istrza nauki stolarstw a. Do tej 
oosady, której na *<” e polega na atusn tontra- 
ktowym, p r z y w ia n a  je st roczna remuneDcya w 
wysokości ,z łr- Kandydaci, »1 legający się o
tę  posadę, Wlnni się wykazać gędStow ią zns.ioma- 
ścią jęar*’* polskiego i złożyć dowouy* ie Llai'ą 
odpo' łganie zawodowe w y k sz ta^enie, fnqziei, że 
dłu*^zy cza-'’ pracowali praktyo*®*® w swłtn zawo- 
d*ic. Podania, wystowane m in is te rs tw  o ‘wiaty 
w języku niemieckim, zaop*^rzonn sM‘r  ‘ st"unple-
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ą na 50 et> z dodaniem metryki urodzenia, świa­
dectw zkoinych, świadectwa zdrowia i moralności, 
świadectw z odbytej nauki zawodowej i praktyki, 
tudaiei curriculum vitae. należy wnieść na ręce 
dyrekcji najpóźniej do dnu ^0 stycznia 1897 r.

Brody 5 stycznia, (»«• N - Reformy). Sprawę 
spolszczeni, gimnazynm naszego, powziętą na osta- 
tniem posiedzeniu Rady gminnej, uzupełnić muszę 
naatępującemi szczegółami: O koniecznem spolszcze­
niu gimujzymn mówiono już dawno, a szczególnie 
°d przybycia nowego dyrektora p. Librewskiego, 
który wszelkich stareń dokładał od pierwszej chwili 

aprawę tę ja^ najprędzej załatwić, i jemu 
przyznają pewną część zasługi w tej spriwie. 
posiedzenie było bardzo interesujące, wyprz^ t . 
j® tajne, na którem nastąpiła wymiana zdâ  ^ n;0 
sprawie -tmniln hnnriam ni. nimalmna/ . ^

snłonęły do szczętUy Szkoda, ^powodowana przez 
pożar kościoła, wj®'0*  lOO.OOl) złr.- Z ludzi nikt

n i^ 2Berlina Z*1*®0 Berliner Tageblatt obchodziło 
W cii dnia<" 25 rocznicę swego istnienia. Z oka- 
zyi tej otwr'>ws* wydawca pisma, p. Rudolf Mosse, 
nowa«.ir 100.000 marek na rzecz funduszu
zapomo^uWê ° dl* ożenków redakcyi i 100.000 
maief ua rzecz takiegoż funduszu dla pracowni-

ATH-, R E F O R M A . N r. 5 . S

dniu: „Kopiec weneckiL, komedya w 5 aktach W. 
Szekspira (po raz trzeci). Przedstawienie popUiarne.

O godz. 7 wieczorem: „Niewolnice z Pipidów- 
kiu, komed,a w i aktacb M. Bałuckiego (po raz 
piąty).

kół Irukai ui.

chciano bowiem się przekonać |  jaj_ 
•ok magistratu osiągnie większość "Z j był prze. 
uem posiedzeniu tylko jeden radny,r*_. .
c‘* • Refełent p. West wykazał '

Podnieść ió 
żydowscy

fatami statysty-

c*nemi , zo liczba żydów w ^ Merl f : ? aZyum 
‘ każdym rokiem się z n m ą A  nat“  ^

lim  b .  # Ł i j » - »  -  8ZCZegÓi "  ifl ?  •tet M* iruz o tern mówią, że nie­
długo potrwa , a Rimini domagać się. będą parale- 
lek z ięaykiem wykładowym ruskim. 
w-iUri należy, że w ayaku8yi tej radni 
^ y T y ,  oprócz jednego, przemafali za spolszczę 
ni , a przy rfowiwnin i ten jeden przeciwn fe 

■ fcn za wnioskiem magistratu D iputacya oso 
;e w tej ..prawie do Lwowa x uouMśrftf

postara się o uwzględnienie prośby.
* W? łTHWy. Na dochód literata i publicysty

’-ętowskiego, autora dramatu n l|rae na 
Powozy-, 2łożoneg” chorobą, w są ach re
autowych w Warszawie staraniem przyjaciół i ko­
rków odbędzie się koncert w dniu 9 bm. W kon­
cercie weźmie udział' słynny planista Józef Sliwin 

oraz artystki: Dziryt - Dobrowolska, ozosnow- 
i i mii. 2 q wcględn na częste potrzeby mate- 

r pomocy dla pracowników na niwie literatu- 
Vl' ! dziennikarstwa, dzienniki zaznaczają, że grono

Stosunki w  Rosyi. Dzienniki petersburskie do­
noszą: Niedawno w sądzie okręgowym tyfliskim
roztrząsana była sprawa rotmistrza straży pograni­
cznej, Włodzimierza Kopytkina, oskarżonego o to, 
że rozkazał wychłostać rózgami szlachcica Sumbata 
Madatowa. Obraziwszy się o coś, rotmiotrz Kopyt- 
kin rozkazał rozciągnąć Madatowa n» ziemi, ubez- 
władnić go przez położenie mu na szyję i nogi 
drąztów, na których siedli żołnierze i wychłostać 
go rózgami kilku innym żołnierzom. Sąd uznał wi­
nę w zarzucie pobicia Kopytkina i skazał go_ u“ 
wykluczenie z urzędowania, oraz na dwa miesiące 
zamknięcia w wieży. Na skutek wniosku prokura­
tora głównego, sąd wojenny rozpoznał sprawę in 
merito i, uznając rotmistrza Kopytkina winnym 
znęcania się, cały wyrok poprzedni uchylił i ska­
zał oskarżonego na pozbawienie wszelkich szcze­
gólnych praw i przywilejów, tudzież na zamieszka­
nie w Syberyi.

Zamach na prezydenta Wenezueli. Prezydent 
™*o*ypoapoiitej -----------
nie padł onegd-J <marą rama' nu Do loty w tea 
trze, w której siedział, wputu jakiś człowiek 
lzucił się z nożom na prezydenta. Przeszkodził mu 
jednak bileter teatralny zadaniu zabójczego ciosu

U p t t  t a n im ,  lu m a B e i artysty® .

— Nowości muzyczne. Nakładem firmy kra­
kowskiej S. A. KrzyżaDoi akiego wyszły * tych 
dniach nowe ulw >ry do tańca. Walce Cybśl&kic- 
go p. t. „Echi. z Pienin" wyróżniają się Prz®' 
dewszystkiem ładną introdnkcyą Galop , Na ro- 
werze“ A. Wrońskiego, 'posiała dobrą rytmikę. 
W Kadrylu tegoż autora p. t. Wspomnienia ba- 
owe“ widać rutynę; mclodya płynna. Nie ma 

już w tych obu utworach tych braków, jakie 
w poprzednich kompozycyach p. Wrońskiego 
spostrzegaliśmy, postęp więc widoczny. Na wy­
mienienie zasługują rówrl trzy mazury „Hej­
że jeno, hejże jeszczt . Daumi; mazury te 

e opraouwanb. Wszy- 
wyszły na fortepian

za o-

BKl
ska

ry i
literatów zajmie **? przejrzeniem dawniej już opra 
eowanego projektu kasy wzajemnej pomocy, i po­
czyni /tarania o zatwierdzenie BtatutH tej insty­
tucji.

Pt— i pn Towarzystw* os-ld rolnych i przytuł- 
dk ntaKWetnicb przestępców, instytucyi, zało­

żonej przed 25 'stJ  * wyłącznie ofiarnością pol- 
Bkiego społecz, ńwwr utrzymywanej, został wybra 
“y P- Seweryn Lutostański, członek sadu okręgo­
wego.

2 apis milionowy na cele naukowe Zmarły 
przed mi< 8iąi;em w ban llemo, wynalazca dynamitu, 
Alfrtd Nobel, zapisał cały swój majątek na cele 
naukowe. Był to self-made-man w całem tego 

a znaczeniu; dopiero w starszym będąc wieku, 
'‘brał się do niuki chemii, która pozwoliła mu ą- 
ezynić wielkie cdkrycie. Wsławił i wzbogacił się 
niem̂  Nobel, a aki z majątku zrobił użytek, swia 
czy jego testament, niedawno w Sztokholmie o- 
twarty. MajątsI teu ' 'nosi 35 milionów szwedz 
kich koron, w wiy-j pieniądzach daje sumę 

milionów/ 7 mr-iątki. tego utworzony być
U;i wieczyst^trindusz, którego procenty rozdzielane 
■ ®ają coroa/nio na o części i to za najważniej 

**0 wynaiaakj w dziedzinie fizyki i chemii, z u do 
świade«łnl« f,; : ^edyczi.e, za najznako-

•.Błłtgze dzieła. Heratury i tym, co najlepiej przy- 
feili sii dla sprawy pokoju. O nagrody te ubie- 

o*** się mogą i aakrajowcy. 
ta d a  na kule, a choroby serca. Znaczna li-

ludzi upri.wia jazdę na kole przygodnie. Je 
J»*dy tej używamy racjonalnie, wtedy staje 
>»bawą, która najwięcej przysparza zdrowia, 

j*ż«H w n-16j prze8adzamy. stąje się wielce niebez- 
Przyczyną, ie jazda na kole może być 

j . *iej niebeipieosną dla zdrowia, niż każde inne 
pWlc*enią polega w przesadzie natężenia.

» U nybai dziej występuje w tak zwanem 
t4 r“. Jeździec zbliża się już do wierzchoł­

k i  aerce pracnje z ogromną siłą i wielkiem 
Piciem, gdyby zeskoczył i odpoczął chwilkę, u- 

■ y“l%  dobrze i wcale nie ubliżyłby swej dumie 
akiej, tyuczasem jedzie dalej, myśląc: .«

" a obrotów, » jnż będę ua

schwytał sprawcę zamachu, którego lekarze 
błąkanego uznali

Diuma w Indy ach. W Kurrachee przybiera za­
raza coraz gwałtowniejszy charakter. Panika w 
Bombaju wzmaga się- ^  Dy z Powodu braku ro­
bót są zamykane. W penie ziałek zachorowało 91 
osób, 51 umarło. Kierownik szpital^ dr. Mauser, 

badaniach nad przyCzyną mora.
Generalny lekarz Cleghorn udał się z polecenia 

rządu indyjskiego do Bombaju, aby złożyć sprawo­
zdanie o rozmiaraen epidemii.

Biuro Rtfdei- donosi z Bombaju: L u d n o ś ć  mia­
sta, krajowcy ^ ^obotuicze ratują się u-

umarł przy

wcale nie tuzinkowe i fa( n 
stkie wspomniane utwory 
w przystępnym układzie

— Konkurs ng powit i ” 1 .keya tygodnika
warszawskiego <J{0S konkurs na powieść,
Projekt konkursu powstał z iuicyaty’.. y grouato- 
warzyskiogo właścicieli ziemsk.ch » pod Lt*'™*

10 ■wic, 3 “** _na celu „pobudzenie talentów szczóiycb, 
nie oglĄÓająoyeh 8ję na zadne nne względy, prócz 1 
wymagaó prawdy j piękna11 — i dlatego redakeya 
Głosu „ze 8wej strony co do treści i rodzaju u- 
tworów ograniczeń nie stawia^ Term,n nadsyłania 
rękopisów do \  gtyczniłl ig.98 r. Autor utworu 
odznaczonego otrzyma nagpody 500 rB. Powieść 
nagrodzoną druk0wać będzie ’ Ghs za zwykłem wy­
nagrodzeniem, od nagrody ńiezależnem. Będ*i»mi 
konkursowymi bęaą pp . p ;Atr Chmielowski, Wła­
dysław Jabłonowski, Stanisław Krzemiński. Antoni 
Lange, Ignacy Matuszewski, Józefat Nowiński, Zy­
gmunt w “—M -

gły  od 11’— do 13’—. Siano od — •— do 2’60. 
tSłoma od —•— do 1'80. Koniczyna na paszę 
od —1— do 3-—. Ziemniaki za hektólitr od 
l -60 do l -80. Ją ja za kopę od 1*30 do 1’70. 
Masło za garniec od 3-50 do 4*25. Spirytus na 
95° Tralesa 2a hektolitr od — do 80-—.
■ feowita na 75® Tralesa za hektolitr od — •— 

do 60-— . Aym otta nasienna za 100 klgr. od 
— do — Wyka  od — do — . Ko­
niczyna nasienna Diała od — do —■■—. Ko­
niczyna nasienna czerwona od — do — . 
Kukurudza od —-— do —•— . Rzepak zimowy 
od — do —r— _ Rzepak j ary od —•■— do 

Kapusta w głowach za kopę od —
do — ■—. Mak; od —•-— do  ------ .

Targ wiedeński. (Targowica S t. Ma r x ) .  Na 
onegdajszy targ (5 b. m.) opowiedziano 10193 
a przypędzono 9349 gWiń. Z tego było 3587 
świnek i 5762 węgierdkich św it tucznych. P ła­
cono za kilogram żyWego zwierzęcia: wv'uorowe 
po 42 et. do 43 ct., wyjątkowo p0 44 ct.,
średnie po 40 ct. do 41 ct., lekkie po 37 ct’
do 40 ct., świnki po 32 ct. do 40 ct.

Targ wiedeński. (Targowica Rudolfsheim). 
W czasie od 1 b. m. do 5 b. m. przywieziono 
320.000 sztuk jaj i około 2000 kilogramów ma 
sła Za 1 złr. można było utrzymać od 30 do
31 J«j pierwszej jakości, lnb od 32 do 33 jaj
średniego gatunku, albo 0d 38 do 40 jaj prze­
chowywanych w wapnie. (Jeny masła: za kilo 
gram masia śmietankowego od Rio 7At do 
P40 złr., masła wiejskiego od złr. 1'15 du złr. 
1 ■ 25, zwykłego masła targowego od l -— do 
1-12 złr.

cieczką w * Z"11* znów panuje g ^ d-
Dotychc^s^325.00D mieszkańców opuściło miasto- 

Szybkość lotu jaskółek, w  wyda„r m przez fio 
waiŁystwO nUrania miesięczniku berlińskim H iM- 
mel und Erde za grudzień, znajdujemy sprawo 
zdanie z ciekawycli prób szybkości lotu jaskółek. 
Wykazały one że te zwiastunki wiosny latają 
sjybciej od gołębi. Z Antwerpii do Compiegne wy­
puszczono jednocześnie z gołębiami- jaskółkę, od- 
znaczoną sztucznie farbą; przebyła ona przestrzeń 

kilometrów w godzinę j 8 minut _  g ^ b ie  
zaledwie w 3 godziny; zatem pierwsza robiła 58 
metrów na sekuudę, wówczas gdy gołębie tylko 
15 metrów. przy takiej szybkości jaskółki 1®C!! 

Afryki do Niemiec nie dłużej, jak godzin 12.
Prawdziwy raj dla kobiet pauuje na wyspie 

Sumatrze. Kobiety posiadają tam wszystko, czego 
tylko zapragną. Mężczyzna może się z żoną swą 
rozwieść, musi jej atoli zwrócić nienaruszony jej 
kapitał. Rwzwudy Bą atoli dosyć rzadkie, być meże 
dlatego, że mąż z żoną pod jedaym daębem nie 
mieszka. Mieczka on osobno i tylko odwiedza swą 
żonę j jak narzeczony. Z dzieci Byn ®d 4 roki 
idzie pod wyłączną opiekę ojca, córka pozostąje 
przy matce ań do wyjścia zamąż. Gdy się to sta­
nie, dobudownją dla niej przy dou1 u matki mały 
domek. Gdy ®łż umrze, wdowa zawiesza u drzwi 
swoich chorągiew. Dopóki wiatr nie rozedrze tej 
chorągwi, ne wolno wdowie wyjść powtórnie za 
mąż- Dlatego kobiety Sumatry robią te chorągwie 
z baw o lichego materyału, aby wiatr co P^dzej 
je rozdarł.

koli
***?«• kiit d®byiii8t

*~U
wior**® . ’ale

tym ostSSŁ 08tatD>ch sit i  “a g2wię«i> b0ledwie mer r-ułkiem szkodzi sobie ^
warzy8twie 
wskutek

ie b ie  prayjść m oże. J * z_da w ^ to  
je lc z e  g o rz e j e ię  p rz e d sta w ia , g  y  

, w y go to w an ej a m b ic y i , g r a ją c e j  n k o la r z y  
-rią ro^- w y n ik a ją  częBto eiohe w y ś c ig i ,

W e^kod1 naj K'b3i nawet bi0Fą 1 t6m 90'
P03Z ! P ,J P®*«Ww powitają choroby serca i to w 
dom î brzero^tu ścian mięśnia sercowego, u nie 
zuai.P  a ci zastawek, -W- takich wypadkach do- 

, -7 duezneści i ucisku w okolicy serca. Wszy- 
flt' przesadzonej jazdy na kole. Naj- 

r,ję **w»dą iest tedy zaraz zeskoczyć, skoro
M.. ^cziie odczuwać najlżejsze utrudnienie 

l ycimni,. aazda na koić, nżwta w miarę, 
^ e n ie fu  zdro wem, ba nawet, może służyć 

ItH-rJ ’—,r': "ifzy w chorobach aerconych. 
-zkaóCy w Berlinie. O n eg d a j wieczora** cpie 
alarmom . ksMiderst^łe w  Berlinie zostali la
kar*a "ł ‘ dokfią o zamacha morderczym na pie-
•klenu u °k* W chft;li, gdy Praed zamknięciem 
ni ro ck  o h jc z a ł  dz ien n y dochód, n ie w y ś le d z e

Telegramy „Nowej Reformy1*.

Hł>octra«h«m ia m e t  » # r o l# | i « » *
(podług obserwatoryum krak.).

Kraków, 7 stycznia. • ■

Oismenie powietr*i 
(zred- do 6)

wózorąj 1 dziś 
g. 10 w.|g. 6 nuto

dziś
2 pop.

T em peratura 
stopniach Uelsiuasa

Kierunek i moc wiatru
( O c i s t a ,  10 bnrzai
Wilgotność wsględną

(w odsetk-^b)
S t u  nieba

750-4 iam
■

749-9 mu. 749-8,im

— 9°,6 - i i " fi —4°,6

E 1 L I E l

87% 93% 86%

0 . 0 10

Dział ekonomiczny.

NadBhie P08ad. Dyrekcja poczt i telegT*^* na- 
dała P°8ady •

Ro.cz t m i 8 t r z ów;  w KoB90wie jdzoiuwi Sto- 
sz owi, P°cztmi8trz0w; ze Szczucina; w Szczucinie
Bolesławowi j£(
mu w Jahłonj

eissnerow i, ekspedyentow i pocztowe-
£  ks 1 ^y.

Fiib-« -y e n t ó w p o c z t o w y c h :  w Jurow-
szczowa • mi ®eck, ekspedyentoe pocztowej z Tuł- 
vni^mii Lechowie00,h ekspedytorce pocztowej

^knnmi U ’ w Baryczu Julii Meisser, wdowie 
?. Ad^e,,C*e pocztowym; w Zakopanem 2 hra-

ie„p7n itaniowi Komorowskiemu, emerytowanemu
por _ °Wi; w Ujściu Biskupiem Teodorowi BnaA •« fika ’ UJŚCIU  ̂ Dl1"
Zlóudn-Ledycnt°wi pocztowemu w Zakopanem 2; 

”  lzścb Stanisławowi Ciszewskiemu, ekspe-
dyeutowi p0Cztnwemu z przyłbic; w Dworach na 
dworcu kol6j 0 m naczelnikowi 
Waluch.ewiczpw/  w ŁawoCznem _____________
jowym naCzelnikowi 8tacyi Ferdynandowi Zanklowi;o *  • • •  * j  * a  t i u j r  u a u u u n i  u a u a i u  n  1

w  ̂  ̂ ej sol; J ulii KucharBkiej ekspedyentoe poczto­
wej z Dawidowa - - -
sekretarzowi
pocztowej

Pt ' 'Ucgi
zadali mu kilka ran no-

0 po udzieleniu pomocy na miejscu
,, . , do ni.eszkania

n i r l t  Jednak
^ &ości

1 zdoła poczynić zeznania, 
« r* łtoPO“0y’ Bł troP zbrodniarzy.

Sensację wiele podejrzanych osobistości

stan jego jest groźny, 
spodziewają się, że powróci do 

* zdoła poczynić zeznania, mogące 
•eyę na troD zbrodniarz>. Dotych

Kw °•pełnioną po^^ksza szczegół, że zbrodnia została 
nader ożywionego ruebu na u-

*s

ypii ao 
*jBki. 1

°»Oby

Donoszą z Brsstu, że w dro- 
1 yonny rozbił się o skały pa-
*V°gi, liczącej 18 ludzi, ura-

n(anąr,nu

Dwó,:h
ni ZgWa’ '-akr' .

"yatawn kan*-"! zgiaę,i w f»,ach morskich.
ludzi utonęło. Zachodzi 

falach
Towarzystwo wiedeńskieskićh u Ut*ądzij0 "- Towarzystwo wiedeński, 

, b ark ó w , w.^yntawą prawdziwych hercyń 
*ttr‘ cłl wedle ' ' ---- -.  ł u- ■'''••Boi. - - r   pomieszczono

sztuki śpiewała > ‘ n co do barwy, wielkości 
"l»ń/nBk. n jest ich 1055.

M ^°'edynek na d°ncsi, że wczoi’aj m'** *ię 
niyeym E pbrusM U ^y mi^  Cassagnńciem“rty-uł w

K se*ty artyloryi.

Autoritr kt^ zyczyną pojedynku hj l 
atebry. \yCz y dotknął Epbrussi ego.

w nocy wybuchł po 
w Cattaro, a następnie 

Oba budynki

w Lipnikn Janowi Bartelmusowi, 
gminnemu; w Balicach ekspedytorce 

- .. . A.naelii Garnczarskiej; w Niezwiskach
11 1 . Burzyńskiej, wdowie po pocztmistrzu;

W Kyczowii dwoćwi naczalaiko
atacyi LśOno^j Kuźniarowi; w “Wło­
dzimierzowi Ohłopickiemu; w Jabłunowie ekspedy­
torowi poczt0wemu Aryauowi Dąbczewskiemu; w 

Bronisławie Androletti, ekspedyentoe 
z Bybła; w Podegrodziu nauczycielowi 

ludowemu Władysławowi Brandysowi; w Rereśnicy 
Królewskiej ekspedytorowi pocztowemu Waleremu 
Soisławskiemu; w Zabłonicy Julii Zając, ekspedy­
torze pocztowej z Hołhocz.

S t a j  n i c z e g o :  w Łańcucie Wiktoryi 
żonie pocztmiatrza.

Noweznwiąznne „Kółka^ rolnicze11: W Strzel­
cach Wielkich (powiat Brzesko). W  Moszczennicy 
Niższej (powiat Stary Sńcz). W Perespie (po­
wiat SokalJ. W Starogrbdzie (powiat Sokal). 
W Siebieczowie (powiat Sokal). Ogółem zawis 
zano dotąd 1.206" Kołek. '

VIII losowanie 5-cio proc. obligacyj komunal­
nych U emisji Banku krajowego odbyło się 
dnia 2 stycznia 1*97 rokn. W yciśnięto: Seryę 
A) na 100 złr. Nra 28 ) l r 2tj6 284 288 
292 3b5 412 560 628 t!94 697 707 868 888
891 937 98a j.017 1031 1170 1309, geryę B)
nL* o5 , r- Nra 4 25 35 125 144 164 )85
225 301 303 314 388 480 580 612 615. Seryę 
C) na 1000 złr. Nra 4 48 103 131 301
308
847

510

(Telegramy własne ..N. Reformy'1).
Paryż, 7 stycznia. Słynny malarz batalisty­

czny, D e t a i 11 e) ukończył akwarelę w  wiel 
Kich rozmiarach, przedstawiającą r e w i ę  w o j ­
s k o w ą  w C li f i  o n s, która odbyła się w obe­
cności cara i carowej rosyjskich. Obraz ten wy­
siany zostanie do cara za pośrednictwem prezy­
denta republiki, j a k o  podŁUek od prasy francu­
skiej. Oo obrazu dołączony zostanie a a r e s, 
wyrażając} h o ł d  p r a s y  f r a n c u s k i  ej ,  na­
wiązany do carskich słów o „braterstwie broni11
Fiancuzów z Ttosyanami. Pod adresem podpisa  
ło się 1500 d zienn ik ów  f r a n c u s k i c h ,  które w zię ­
ły  u d z i a ł '  w s ubskrypcyi na ten dar dla cara.

Londyn,  ̂ t y c z n ia .  Biuro Beutecu donosi z 
M o n t r e a l :  P odczas pożaru, ja k i powstał wsku­
tek wybuchu lam py w  klasztorze Hr, zulanek, 
położonym pod Roberval nad jeziorem St. John,
s p a l i ł 0 7 U r s z u l a n e k .  Klasztoi 1 bu­
dynek szkolny zgorzał do szczętu.

Beiflrad, 5 stycznia. Król Mi l a n  wyjedzie 
dzisiaj wieczór z Wiednia, celem udania się do 
Belgradu, gdzie zabawi dłuższy czas.

Wczoraj odbyło się w Wellington zgromadze­
nie, na które przybyło około 200 osadników 
afrykańskich. Zgromadzenie powzięło uchwałę, 
ganiącą manifestacye na cześć Khcdesa. O u- 
chwale. tej miano zawiadomić gubernatora i se­
kretarza stanu. Podobne zgromadzenia zwołano 
we wszystkich miejscowościach kolonii angiel­
skiej

Londyn, 7-go stycznia. Times donosi z K o n ­
s t a n t y n o p o l a  pod datą 4 b. m. o obiegają­
cej rzekomo w tamtejszych kolach dyplomaty­
cznych pogłosce, jakoby gubernatorzy azyatyccy 
otrzymali polecenie z paiacu sułtana, aby 
s p o w o d o w a l i  d e m o n s t r a c y e  l u d o w e  
p r z e c i w k o  r e f o r m o m .

Londyn, 7 stycznia. Times donosi z Montevi- 
deo, że grozi wybuch ponowny rewolucyi. Rząd 
zarządził nadzwyczajne środki obrony. Reakcyj­
na polityka rządu wywołała także zastój han­
dlowy. Żniwa znibzezj-ła szarańcza.

Neapol, 7 stycznia. Zwłoki kardynała S a n  
F e J i c e przeniesiono wczoraj po południu do 
katedry. Pochodowi towarzyszyła orkiestra pom­
pierów, gwardya miejska, oraz bardzo liczni 
reprezentanci duchowieństwa, między nimi 
10-ciu biskupów. W uroczystości żałobnej wzię­
ło udział także wiele stowarzyszeń katolickich, 
Sf*.*. t?"ła?e .Publiczności wszystkich stanów .— 
Dzisiaj odbędzie się w ^ z y s ty  norrzeb 

Konstantynopol, T Ę  ^ o s b
ie rząd turecki zamierza ofiarować Berteamowi 
efendiemu stanowisko min’8ira finansów, i ms, 
nadzieję, iż Bertram przyjmie propozycyę. Ber- 
tram da się jednakże skłonić do przyjęcia ofia­
rowanego stanowiska tylko na podstawie pro­
gramu finansowego, któremu nie będzie można 
nic zarzucić.

Ze strony francuskiej popierają usilnie kan­
dydaturę prawnika szwajcarskiego Ramberta na 
podsekretarza stanu w ministerstwie finansów.

Konstantynopol, 7 stycznia. Ambasadorowie 
ponowili wczoraj wobec Porty żądanie, aby am- 
nestya Anneń^zyków, dotychczas stosowana tyl­
ko wyptkowo, b jL . w ę a ł e j  p e ł n i  w ezyn 
wprowadzoną.

i illpopol, 7-go stycznia. Według doniesień
z Konstantynopola zarządzono w ostatnich dniach 
liczne a r e s z t o w a n i a  w ś r ó d  T u r k ó w  

Hawana, 7 stycznia. Generał W e y l e r  po­
twierdził wobec pewnego korespondenta, ii* pa- 
cyfikacya zachodniej części Kuby nastąpi wkrót­
ce, i dodał przytem, że nie zmieni swej polity- 

albowiem akcya wojskowa musi doprowadzićki,
do zupełnego poddania się Kuoańezyków.

Kursa tilagr, na fiiMzIi wi«ia*skł«J I brllisklaj.

Wiedeń, dnia 7 stycznia 1897.

p ap ie rach

Kur* w w*i 
Mstr.

złr.

558 596 638 652 666 674 80b 834 
890 895 943 995 1028 1047 f  ],;£> 1200 

1235 1237 1260 12u4 1274. Seryę na 5 000 
złr. Nra 15 52 202 289 299, 351. Obligacye 
wylosowane płatne będą 1 kwietnia 1897 r.

Kolej Lwów-Bełzec. Wal tu MUOmadzenie ak 
cyonaryuszów tej kolei odbył0 sie dnia 30 gru­
dnia w M ledniu. Na porządku dziennym było 
sprawozdanie Rady zawiadoi»czej, w przedmio 
cie wykupna tej kniei ni r*®cz Państwa. Mini­
sterstwo kolejowe, korzysta^0 z Pusianowienia 
aktu koncesyjnego, iż r z p r a w o  każdej 
chwili kolej tę wykupić, z** id°naiła Radę za- 
wiadowczą, iż wykupno to ; z zastrzeżeniem 
ustawodawczego zatwierdzenia - -  nastąpi z d. 
1 stycznia 1897 — a to w tpn sposób, że linia 
kolejowa z wszclkiemi pr^J^leżytościami i * 
funduszem rezerwowym pr^ecb°dni w tym dnin 
na własność państwa, a to za zWrotem kapitał*1 
akcyjnego, o ile tenże pr*eZ °8owanie nie zo­
stał spłacony. — Kap!tał iD Wynosi
4,108.400 złr. — zaś panfwo 

■ aklado

W orochoie 
pocztowej

ekspedy

Gaweł,

Składki. Zamiast życzeń noworocznych nadesłali 
pp. Karol 1 Helena Meissnerowie z Przemy8ia na 
sz k o łę  polEką w Biały 1 zł r. 56 ct. '

Dla biednego ucznia A. Z. słożyl*:
Władzio Lutkiewicz

A.
złr.

K. 1 złr.

Zegirek damski złoty, zgubiony w Rynku w 
południe duia 5 b. m., za udowodnieniem Jasno ­
ści , w handlu p. J. Jawornickiego jest do ode. 
brania.

Repertoar teatru krakowskiego

w
a  w,PM k 8 U cznia: „Izia“>

W so b 0?  M! dej8kiego (nowość), 
a k ta c h  I  l i t  . . i / z u i a : _ I* i»  i - " ' " M y a  w  4

W n h a  - T ki,«» p o r A M l
zie e 10 B ty c z n ia  o godz. 3 p0 połu-

obecnie 
z tego

9ÓO.OO& złr. w akcyach zak^dotyych, — przeto 
reszta w kwocie 3,208.4*)|) i;i r - zort?uic wypła­
cona — tak, źo za każdą aiicyę pjerwszeństwa, 
lub zakładową otrzyma ak1 y°nryugz pełne 200 
złr. Gdy ten sposób wypuna jest uzasadniony 
w akcie koncesyjnym, prz*6° towarzystwo musi 
się poddać — ch »ciaż rada zay-jadowcza wyra­
ża ubolewanie, rząd przyst;tpif do Wykupna w 
tej właśnie chwili kiedy Przez bliskie już po- 
łązzenie z Królestwem n* - °ńiaszów, otwierały 
się akcyonaryuszom szanse Znacznego zysku. Po 
kilku ".wagach ze strony akcyonaryusza Binde- 
ra, który podziela zapatrywanie Rady zawiadow- 
czej — zgromadzenie zat^lerdziło projektowany 
układ z rządu jednogłośn -• Dodajmy, że osta 
tatn.a dywidenda, jaką ^ ° warzystwo to wypła­
cało, wynosiła 10 złr. '  Czyli 5 % •

Międzynarodowy tarf maszy,, r0|niczych odbę 
dzie się w Wiedniu ^  Czasie od 4 do 9 maja 
18 -7. Targ będzie połączony z próbami wszel 
kieb nowości z zakre*u “ aszyn rolniczych — i 
z sego powodu może być dla rolników bardzo 
interesujący.

I  targów z b o ż o w i-  ^ raków, 5 stycznia. — 
Płacono za 100 klf<- netto : p8zenica od 7-10 
do 8-40. Pszenica i z e r s k ą  0(> do — . 
Żyto od 6‘50 do 6‘95. Żyto węgierskie od— -— 
do —‘—• Jęczmień od 5'40 do 5*90. Owies 
z opłatą akcyzową °d 6' - 6“60. Groch od
7“— do 10-— . (jatarka od 7-— do 8“—. Proso
od 5‘50 do jr_ >’. Fasola od 8-— do l ? — . Ja-

(Telegramy Biura Korfa&ptindencyjnego).
Wiedeń, 7 styczda. Na dzisiejszem posadze­

nia I z b y  p o s e l s k i e j  toczyła się w dalszym 
c;"gu dyskr!8va szczegółowa nad budżetem o 
ś w i a t y ,  mianowicie nad tytułem: „ S z Ko ł y  
l u d o w e " .

Generalny mówca contra , S o k o 1,  wy wo­
dził, iż naród czeski obstaje przy samorządzie 
szkoły, chce mieć wolną S2*ołę narodową i r ie 
dopuszczać Jo niej. reakcyi- — Mówca omawiał 
kwestyę szkoły Komensky’ego w Wiedniu i o- 
świadczył, iż postawę rządu i gminy wiedeń­
skiej w tej sprawie w a Ż£ za nieprzyjazną.

Generalny mowCa pro S u e s s  powitał z za­
dowoleniem słowa ministra oświaty Gautscha, 
dotyczące szkoły: f^uieta yioyi mooere i zaznaczył, 
iż skutki ustaw y o państwowej szkole ludowtj 
należy uważ: za błogosławieństwo dla naństwa
i narodu. Mówca zwrócił uwagę na dostateczną 
liczbę katechetów dla nauki relig11 katolickiej.

Izba p rz y ję ła  tytuł- Szkoły ^dow e" bez 
zmiany. .

Rezolueyę komisyi budżetowej z wezwaniem 
do rządu, aby rozważył kwesty? udzielenia pra­
wa publicznej "Rytucyi czeskiej szkole ludowej 
w dziesiątym okręgu wiedeński®! t. zW- 8zkole 
Komensky ego przyj ęt0 w jmiennem głosowaniu 
122 głosami przeciw U J 

Paryż, 7 stycznia. Kilkuset socyali8tów i anar­
chistów, p° wiecu , na który®0 założono protest 
przeciw straceniu anarch ista  barcelońskich, 
zgromadziło się około półn°fy Przed gmachem 
ambasady hiszpańskiej, „Precz z Ca-
novasem . „Górą Kuł,a ;a polieya rozpędziła ma- 
nifestantów. Kilku aresztoi**n.0“

Paryż, t stycznia. Sk*tkienc demonstracyj 
przed ambasadą hisznańsW’ wydalono 8 anar­
chistów hiszpańskiej i włoskiej narodowości. 
Rząd postanowił wydal*6 w8zystkich anarehi 
stów, którzy bioro czvnu/ udzlał w knowaniach 
ewolucyjnych.

grest, 7 stycznia, jterowiee „Belgiiiue" zato- 
Dal hl gko wybrzeża; 1̂  marynarzy utonęło. 

LoBdyn, 7 stycznia- Biuro Reutera donosi 
G a p a  d t u: Podczas uczty pożegnalnej wy­

głosił 9*r C e c i i  R h o d e s  mowę, w której 
oświadcz^ że w podrćży z powrotem nie udał 
się przez Beirę dlatego, ponieważ chciał odwie 
dzić swoją przebraną ojczyznę. Rhodes zaprze­
czał, jakoby wywoływał manifestację; nie mo­
że je d n a k  przeszkadzać t< mu , że lUuność wita
go uroczy^cie-. p,lzszerzeille granic jest konie­
czne — mówi ^ b°de8- Trzeba zająć z po­
wierzchni świ*ta tyl«, de tylko można. Dąże­
niem jego tfe*istaifflem jest za^ 6 w Afryce 
wszystko, c0 Jesz®ze Pozostaje nieopanowane. 
Ponieważ A0* ia Ble m°gla nieść pomocy, jedy­
nym środki'01 10 otworzenie „Chartered Com­
pany. W Przeciwnyni razie krąj zajęłyby mne 
mocarstw*- _ . ,

Londyn, 0 “tycznia. Według wiadomości 
Times'a z J o h a i l n e s b u r g a ,  wyraził prezy­
dent K r u e §®r wobec pewnego korespondenta 
ubolewan'e 2 P°wodu podróży B h o d c s a  i o- 
świadczył ’ iż chciał d^żyć do porozumienia 
między A s ik a m i a Boerami- Rhodes przeszko­
dził jednakże temu zamiarowi, albowiem za po­
mocą PieniędZy, ludzi i karabinów wywołał ca­
łe z»* ikłanie sytuacyi-

Londyn, 7 stycznia. Biuro Reutera donosy 
Cfpi tadtu, że 8i,- Cecil Rhodes wyjeżdża do 
Anglii-

1 0 1 85
1 0 2 —

122 75
1 0 1 ----

1 2 2 15
99 70

955 —

377 25
119 85

7 * 7 .
11 73
9 5 2 7 .

45 40
& 6*

Cena naf-
Żyto na

Owies

Zjednoczony dług 
Zjednoczony dług w srebrze
Austryacka renta z ł o t a .....................
4% aust-yaaki lenta (marcowa). .
4% węgicrizs renta złota . . . .

węgierzka renta koron . . .
Akeye banki austro - węgierzkiego
Akeyc k redy tow e................................
Londyn . . .....................................
Banknoty banka f i—u aa 100 m. . .
20 m a r e k ...............................   . .
S0-frankówki ** « * t ik ę .....................
Banknoty wl®kie . . . . . . .
D ika ty .a iftt7ackie 

Wiedeń. 7 sty czn ia . B ib le 127*—  
ty Spirytus gotowy 15-1 0 .
wiosnę 7“29. Pszenica na wiosnę 8 76 
n a  wiosnę ° '4 2 .

Wiedeń, 7 stycznia. 4 % 0blig. poż. krąjow. 
z 1891 97“—; 4 % obhg. ^  krajów. ■ 1891 
9712 5 ; 4% propinacymego 97“50;
4 % listy bank» 100-25; 41/. %
banku krą)- 161 80, 5 % obligi banku krajowe­
go 97-50; 4 % lmt- kwd. i i eBlgk. 56-let. 97 25; 
Akcyo Karola Ludwika 218 2 5 ; kk»ye kolei
lwowsko-czern. 293-50; Losy * 185ł na 2&0 złr. 
U3 75 losy z loóO na 500 złr. 145 50- msv 
. roku 1860 na 100 złr. 165-e0; W  , r .  m l  
s» 100 złr. 188 5 0 ; zkeye zakład, kred. dla 
bandli i przemysłu 377 ' 5 0 ; akoye g*lie. banku 
kip. na 200 złr. 3 9 5 '— ; Utaderbank na 200 
złr. 252 2 5 ; akcye aastro-węg. banka nr 600 
złr. 9 5 5 .

Berila, 7 styczn ia . G odzini. 3 minut 0 5  po 
poi. Aastryaekie kredyty 227 10 mrk. Aietrya- 
eka Z ło t a  rento 104  50 mrk. Austryacka srebrna
,en i!* 1̂ 72 ' 5?  W ęgierska złoto rento 104-10  
mrk. Węgierska renta koronowa 100*40 mrk.

i s t r y a c k ie  banknoty 170 15 mrk. Akcyc kolei 
Wowsko-czerniowieekiej —■— ark. K i b l e  
2 1 6  90 mrk. f  % listy zastawne JLrćlestwa Pol- 
skiego —•— mrk. 1% listy likw. Królestwa Pol 
■kiego —■— mrk.

Odpowiedzialny Redaktor:
M i c h a ł  Konopiński.

Wydawca:
Pr. Lesław Boroński.

Rtfryta „ N id ia łu e11 ile  poekodzl ad R» 
dakcyli która też ładnej odpewłedzliieeier za 
Ją ele przyjaeje.

k a d i s l a m i .

K a n c e la r y a
adwokata

Dr. Michała bhheisera
r'̂  ’ '

znajduje mę obecnie 
w  B j  n k u  f t W w n y m  Ł .  S 5 .

U . p ię trze . 14̂

S Z Y  W Y B Ó R

P O D A R l f  < ! > W  n a  G W I A Z D K Ę
po ^nlńonycli oenaołi poleca

j f t m l o i f a  H e r l i c Ł k i p  K r a k ó w § P i a ć  l a r y a f k ł  Ł «  L



Nr. 5 N O W A  R

f l
f=H

L. 2887

K o n k n r s .
Celem obsadzenia posady x e -  

k r e  ta r z a  T a r n o b r z e s k ie j  
B u d y  p u w ia to w e )  rozpisuje 
się niniejszem konkurs.

Ubiegający się o tę posadę win- 
n?' w ykazać, że ukończyli studya 
prawnicze z trzema egzaminami 
państwowem', że posiadają prakty­
kę adm inistracyjną, tudzież, że nie 
przekroczyli 40 roku życia.

Do posady powyższej przywią­
zaną jesi płaca roczna w kwocie 
1000 złi\, wolne pomieszkanie z 
dwoma ogródkami.

Posada ta nadaną będzie na rok 
prowizorycznie. Po roku nienagan­
nej służby nastąpi stabilizacya.

Udokumentowane podania należy 
wnosić do W ydziału powiatowego 
w Tarnobrzegu do dnia I marca 
1897 roku.

z  Wydziału Bady powiatowej.
Tarnobrzeg, 30 grudnia 18U6

161 1 3 P r e z e s
l l o r o d y  l i s k i .

[Iraków, 8 Stycznia I8P?

Damasty jedwabne 65 cł.

14 zlr. 65 ct. za Mir — i M  —

X X X X X X X X X X ! X X X * X X X X I X X X X X X X X X X

g J A \  l l l \ A T O U l € %  s
K  p o l e c a  4 1 0 K
{{niezawodne i wypróbowane środki kosmetyczneX

odszczególnione 10 medalami zasługi i 2 dyplomami u zn a li. #

jakoteż c z a r n e , b ia łe  i k o lo ro w e  je d w a b ie  H e n n e l,e rg a  od 3 i  c t do / i , .  14 65 za ».en
Ł ^ ^ w i ^ e tkę: w/- t &  nzm kT Ś
I 5 a t y M . s u k n i e j e d w a b .  od z l r .  S - 6 5 - 4 2 - 7 5  J e d w a b n y  S u r a I .  I «  ? S n
ł . i l a r , -  j e d w a b n e  od c t . -  3 .3 5  J e d w a b .  j a p o ń s k i e  80
J e d w a b ,  a t l a s  m u u i a k i  , J o  -  1.00  J e d w a b n e  B e n g a l i n y  od
J e d w a b n y  * I e r v e i l l e n x  4.» -  5 .8 5  J e d w a  n e  f r a n C  Ł a i l l e

e  n k a t e r y e  j e d w a b .  3 *  - l j . 0 5  J e d w a b n a  k r e p a  c h i ń s k a

, « * i , ^  . . . j  u  f e s .  ■ ■

Fabryka  jedw abiów  U Henneberg, Z u r y c h  (s. i k, dostawca nadworny,.

3 .3 5  
z ł* .  1 ‘3 0 - 6 * 3 0  

1 - 4 5 - 6 . 8 0  
i -  3 5 —6 .6 5

•» ;• *

P U D £ Q  U S 1 A Ż I H  Y .

maiąca 50[J mtr. powierzchni, z po­
kojem i przedpokojem. każdego czasu 

d o  w y n a j ę c i a .
Wiadomość u Jana Kwiatkowskiego, 

ulica Zwierzyniecka, L 21, między go­
dziną 2 —3 180 1 3

Kamienica
w iększa , in tra tn a , w śródm ieściu w e  
L w o w i e ,  j e s t  d o  s p r z e d a n i a  z  
w o l n e j  r ę k i .  W arunki podaje W ny 
Dr Władysław G órecki, adwokat we 
Lwowie, ul. Sykstuska, 37. 140 1

K o n k u r s .
Celem prowizorycznego obsadze­

nia posady r e w iz o r a  p o l i c j i  
w  Z a to r z e ,  połączonej z posadą 
in s t r u k t o r a  s tr a ż y  p o ż a r ­
n e j ,  z roczną pensyą 400 złr., 
rozpisuje się niniejszem konkurs.

Jlompeienci mają należycie udo­
kumentowane podania wnieść do 
tutejszego Urzędu miejskiego naj­
dalej do 3i stycznia 1897.
Zwierzchność p i t y  miasta Zatoru.

Zator, 5" siyczma 1897 r 
179 1 3 .B u r m is t r z .

m io d y ,  p e n s y o n o w a n y

urzędnik wojskowy
poszukuje odpowiedniej posady w fał
bryce lub większym majątku ziemskim.

Wiadomość w Admin „N. Reformy8 
pod lit. A . F .  1 7 8 . 17g i 3

S k o n o m
żonaty, na posadzie od lat 9 |ostt>ją.<W, pragnie 

zmienić posadę od 1 marc* 1»9Ł 
Łaskawe zgłoszenia pod lit. M . M- poste 

restante R a d ]  m n o .  141 1 3

K  
f t  
f tX J e s t  to  n a j c z y s t s z a  i no jd - l iK & tn ie js ja  m ą c z k a  r o ś l i n n a ,  p r z y j e m n i e  p rzy logm  d )  tw a rz y ,  

n a d a j e  p i ę k n ą ,  n a t u r a ln a  b i a ło ś ć  i j e s t  n i e o c e n io n y m  ś r o d k ie m  d o  upiększę nin tw a rzy .
A #  P u d e ł k o  m a łe  p u d r u  b ia łe g o  6 0  e n t ,  c a ł e  I z i r  z ł a b ę d z i k i e m  1 / ] ,  50 en tów .

R ó żo w y  d l a  b lo n d y n ek  i k re m o w y  d j it s z a ty n e k  i b ru n i  te k  , m a ł e  p u d e łk o  70  nt. ,  w 
g  sze  1 z ł r .  2 0  e n , ,  z ł a b ę d z i k i e m  1 7ł r .  bO en t  B

X  B O D A  F I . I O Ł M 6 W  A .  *
• • U s u w a  z tw a r z y  p r y s z c z e ,  l i s z a j e ,  t r ą d z i k i ,  p ie rz  l in ie n ie  i l u s o - z e n i e  skór w ygładz i  

z m a r s z c z k i ,  p o ry  1 d o łk i  ospowe.  T w a r z  o d ś w ież ą ,  w y b ie l a  i w y d e l i k a c a  --  j  ru i 7 l ~

J - p r Ł T r T O H

S
*
X
X

■u ciwym 1 wypłowiałym p0 kilkakrotnem użyciu
 .*• „ , . , „ . Powraca piękny kolor. F i l l p t o n  nie farbuje, lec/.1

tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwomu 
barwę, miękkość i połysk. — t'ena flakonu I złr. t0  ct. ^

A #  A  M" a ł  jH f ni jsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki ‘ ‘
2  m . włosowe wzmacnia i do wytwarzania włosów pobu-

dza. — Cena flakonu 3 z-Łr- Pół flakonu 1 złr. 60 et.

niezaw0(jny środek na w y g u b i e n i e  n a g n i o t k ó w .
Pudełko 40 centówj | ( E Z A K I >

5  S I  I « B E  l i s i
wyborny środek do natychmiastowego fa kowania włosów n.. trwały i piękny kolor .;zarnv 
lub ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo mosty, Cena I złr.

H  N a b y ć  m o ż n a  «  K r a k o w i e ,  S o k i e m i i c e ,  I L .  2 0 .

X M  X X X X X X * * l * X X X X X X X \ X X X X X X X X X X
h  J l j c j c j c a  s a k  a f c *  k

s*? zajmuje losem dwumil onowetro odłamu polskiego, osiedlonego za ar n;
A —̂  komu zależy ° a tein, aby wychodż.two polskie nie wynaradawiało się , Ic.iz aby 

istniejąee już kolonie polskie stały się podstawą i zarodkiem zdolnym do samodzielnego rozwoju 
rarodowego społeczeństw nowopolskieh ; komu zależy na utrzymaniu ścisłej łączności duchowej 
Macierzy z rozpru&znną po świeeie ludnością polską'; kto dąży do nawiązania stosunków handlo­
wych z koloniami i emigracyą polską do organizaeyi ham> * narouowego na tle światuwem , do 
rozwoju po'skiej handlowej geografii; kto wreszcie sz.uta dokładnych informaeyj o ekonom lejnym 
staniu rozmaitych krajów, ten zaprenumeruje sobie jedyne w swoim rodzaju pismo polskie (dwu­

tygodnik), organ Polskiego Towarzystwa handlowo geograficznego,

„Gazetę Handlowo-Geograficzną-.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i  t W monarchii Austro-Węgier r°czuie 3 ztr., półrocznie zlr. 1.50,

^  Niemczech . . . • • 6 mr., „ 3 marki.
Każdy z abonentów, który złoży odrazu całoroczną prenumeratę, otrzyma natyclrmi st b e z ­

p ł a t n i e  jato premię pięknie ilustrowane dzieło prot. Pra Józefa Siemiradzkiego pod tytułem: 
„ Z  W a r s z a w y  d o  R ó w n i k a ,  w s p o m n i e n i a  * p o d M y  p o  A m e r y c e  P o -  
H .v lli lo W e j“ , z lieznemi ilustraeyaini J. Rygzkiewiczi i J. Zawadzkiego. — Na koszta prze­
syłki premii należy dołączyć 2-5 ct. 32 i  i

R e  l i a c y  i i A d m i n i s t r a c y a  

L w ó w , u l i c a  . 3oc li« u c& U  Ł . 1 2 ,

M a s z y n  c e s a r s k i c h

wszelkiego rodzaju

i

dostarcza

L ,  i ł  i  n ( e r « c * l i  n  r

odlewaraia żelaza

Drobne ogłoszenia.

' m
,Huta Ma-fabryka maszyn 

ryi Wa l e r y i -.

b i r h t e n e g g  p r z y  W e i s ,  6 .  A a s t r y a .

Rachmistrz
1’ o s a d y '

/. egzaminem r ra|lui,iko- 
wośui ogólnej i panstwowi-i 

uit-2n mą Wy, siane wolmgW wojny od słUby 
wojsk.wej , poszukuje umieszczenia w jakiejU-l- 
wiek lintytur-yi tinuisowej. — Uaskawe zgłoś:-,.- 
ma : S. Ł ?Q pt,s iH ,.tSt p0dgorze. 9d 2

Dr. 5 t0pia adwokat w Gorlicach, pos/.uku- 
ie m i y i i o e  a u e e o  L o b  

e j  p i e n i a .  *  lJ !b  » f

, \. M ‘ eat k a n i a .
P n k m  U1T" blowanj Jo odnajęcia, względno- 

J stosowrfe uireszizenie dla młciej o- 
soby. — Liica Iia8ztova, '.i. dl j| ;i
j  K u p n o  i  s p r z e d o l
F U t r O  / l ar-ekie z lisów, aksamitem

kryte, z k-- nPrzem i mufką sobolowa, 
do s]-r,ed nia. Lina G.torcgo, b, parter I.

KowofutiDlandczyli:trzeenietni , tanio d - 
.  s p r z e d a n ia .  W i u d o u "  . ó 

P °d  S.  k  pos te  res t.  h rĄ g z o w ic e .  ll-óy 2- 6

Interes nader jntraljy, można zału/y: , 
T rnowie po zwinie,dr b i l i  d o ­

m u  k o m i s  w e g o  p> b n r g n l a .
p a t e n t o w a n e

ostroyi na gołoledź.
R .  D I T H I A K

KrakuKynek główny,
T e l e f o n  2 4 4 ,

poli-ca:

!Odróżniaj' -  prawdę od bladł!
D w a  m e d a le  z a s łu g i  otrzymał

S .  W .  N I B M O J O  W  S ł t l
1501 '58 o

znakomitych tutek nieklejonych.
Takiem odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić się nie może,

Oo nabycia w  K m k o w i e ,  S u ł* i e u * t i c e ,  38 .  oraz we wszystkich hindl^oj, i tra f ach.

Tym nadzwyczaj praktycznym ostrogom na 
gołoledź słusznie należy się pierws/e-^” ® przed 
wszelkiemi innomi. Są one małe i lekkie, nie 
psują obcasów i nie potrzeha ich zdejffl°wać; gdy 
nie ma gołoledzi, nie widać ich bowlem wcale. 
Ootrogi te nie sprawiają hałasu i Pof* w'ńlędem 
taniości przewyższają wszelkie dotycllc â'sowe. Po 
otrzymaniu 60 cent. lub też za zalifzka wysyła 
opiatnle pocztą
C .  a . d t a n e K  J u n ,

R e t c h e n b e r g  (C *ecŁ y)*
Odsprzedającym rab & y7 iS  31

Kto się chce ożenić!
Mieszczanin czy szlachcic, który chce się oże­

nić odpowiednio do  swego stanowiska i do swoich 
stosunków, powinien zażądać p r  o j  ® B if t^ r  
■ u u lż *  f i N i w ,  z wskazówką do zawarcia zna­
jomości, od iw. ir ia i t e  C o m p a n y ,  B u d a .  
p e s z t ,  VII£ . Koiepes°rstrassc óo, ź.a natesb:- 
niem 30 ct. w morkach i i-Iowy -ó (W zg-aknię- 

tei kiinei.-ii > i i% 2 3

Mydło glioerynowo-benz(iesM$
ąupełr ie n :eszkodIiwe, z bardzo przyjemnym za 
pachem. n-uiwa piegi i z,u.,rszc ski i wydalikatnia 
cerę. Do nabycia po Ł'ó ent. tylko w pierwszym 
składzie aptecznym J .  W tA n le w a k ie K o  w 

Krakowie, ul. Stradom 7. 55 i o

Mełalirj i lichtarze
W s z B i i d e g 0  r o d  t i b J . u .

Ogromny wybór bardzo gustownych

i t o i i i t ó w  I - e t a ż e r e k
t;ik metalowych, jako też majolikowyoh.

fełasne wyroiły majolilcowe i mmiowe
s t o s o w u e  u a  p o d a r u u k i  

W  Po bardzo przystępnych cunach. A R

Abonament na naftę Ekewjbuchową
- «  przyj mu je jAK -/a«vs/e u k ł a d  l a m p

R y n k u  g ł .,
i r a x v o z  tiwfteP

V t . ■i 45  06

Pos-nk\jję doświadczonej 124 2 3

f i o e D l a n k i
d °  moje j s z e ś c io l e tn ie j  có reczk i-

r a l k , adwokat, W D r* ho»»J « #.u.Itr,

Zdolny rządca
i siie wieku, a kaucyą , żonaty, we wszech gą 
łęiiaeh gospodarstwa, tak w kraju jak i zagra 
nicą, dobrze ot*znany, poszukuje o d p o w ie -  

d n i e j  p o s a d y .
Łaskawe zgłoszenia pod M . P .  Przyj- 

muje Admin. „N, R f̂urmy". rA  3 3

Pokój umeblowany
przy ulicy Garncarskiej, L 14 na II 

piętrze, z a r a z  d o  w y n a ję c ia .
Wiadomość u odźwiernego. 38 i 2

M A S  S - A - 6 r E

D r .  M i c h a ł  K a n f m a n n
(latem w Maryenbadzie) leczy, jak dawniej: cho­
roby s tu w O w , m i ę ś n i  i n e r w ó w  (nerwo­
bóle, kurcze, porażenie, hysieryę), jago też atonię 
kiszek i otyłość zapomoeą mięsienia ( H a s s a *  

■ « ) , według metody Mezgera.
P n j > n ( .  M  r *  J i U ]  3  d o  ł  p o  p o -

ł n d k i ł n  w  d o m u  p rz y  u l h  .  Z  i g  _
gfciej, p o d  L . 47.

ANNA CS1ŁŁA6
ze swemi J85 centymetrów i 

i długiemi czarodziejskleml ; 
włosami, które uzyskałam 
wskutek J 4 miesięcznego u- 
żywania pomady przczemnie 
wynalezionej, ma.n jedyny 
środek przeciw wypadaniu 
włosów, d« przyspieszeni* 
porostu ■ io I wzmocnie­
nia kor, m*ów. U juężezyzn 
przyspie*r.a on pełny, silny 
zarost. Po krótkiem używa­
niu ma się włosy o natu­
ralnym kolorze i gęste i aż 

I do bardzo późnego wieku jest 
sio zabezpieczonym od wcze- 

| snego posiwienia. Przywraca źyoie włosom i 
ich porost, oest to środek tak niezrównany, 
ze już po użyciu jednego słoika osiąga się 

! świetny skutek. W obec tego A n n y  C e i l -  
l a g  p o m a d y  d o  w ł o s ó w  nie powinno 
s rakować w żadnym domu. C e n a  s ł o i k a  
1 " f - i  3  z ł r . ,  3  z ł r . ,  5  z ł r .  Wysyłka co 

A dzień n * , świat po otrzymaniu należyto- 
4ei lub za zaliczka. 2346 9 10

A i i U P t  C a i U a g ,  W i e d e ń ,
I . ,  3 ó tu > c £ a « s e  » .

P o ż j f C K k i
od 500 zfr. w górę do kwoty naj- 
wy fcązej wyraoia się jako kredyt 

osobisty spiesznie i dyskretnie. 
A g e n t u r ,  B u d a p e a t ,  P ® s t -  

fa c h  1 0 7 .  2« o 5

c .  k .  a u i t r y a e k ł e  k o l e j e  p a ń s t w o w e .

W T C I A G  Z  R 0 Z K Ł 1 D U  J A Z L Y

w a ż n e g o  ° d  d n i a  1 - g o  p a ź d z i e r n i k *  1 8 9 6  r o k n  ( w e d ł u g  c z a s u  i t r o d k o w o - e u r o p ^ j H l t j e g o ) .
Odjazd z Krakowa (wzgl^dniL z Podgórza):

5.05 rano pociąg mięsz. z Podgórza PłaSz(.,Wa 1 d o  O św ię c im ia ,  ma tam połączenie do 
„ n  r Przystanku/ Wiednia i Wrocławia.5.11

6 31 rano pociąg po*P- Nr. 3 z jakow a \  d o  P o d w o ł o c z y s k ,  ma p°Gez«me w Podg- 
6.3d „ .  „ .

z d  j l  <1° P o d w o ł o
z Podgórzy Pł. /  Pł. od Suchy.

8.50 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
9 00 » n „ „ „ z Podgórza Pł.

d o  L w o w a ,  ma połączenia w ■ idgórzu W- 
od Suchy, Kalwaryi i Wadof®10’. " ^lurzano® !6 
do i od Wieliczki, w Tarn®^1® °d Orłows' 
w Dębicy do Lozwadowa i Nadbrze^ia , a *  
Przemyślu dc Chyrowa, Stryja i °tShuławow *

8.40 rano pociąg mlę*zaily z  Krak°wa, (P- Zw.) ) d o  H n s i a t y n a  przez Suchą> ®4»z, N. Z ‘
8.54 „ n n z ZwieUynea | górz, ma połączenia w Kalmary1, do Wado^J®,
9.05 przed poł. poe. osob. t  Podgórza Pł. j i Bielsks w Suchy do Żywca i Zwardoni»>
9.11 « n > n n „ przy8tanku J w N. Sączu do Orłowa i Ko8*^0'

, I d o  P o d w o ło czy sk , ma poł?cz«Ua w Tar-
11  uo pra^poł. poo.osob. Nr. 13 z KraJ;0Wa ^ I nowie do Orłowa i  Koszyc, ^  . ^ z o w u  do 

1 1 5  *  ■ „ „ „ z Podgórza Pł. r j  tsła i  N. Zagórza, w  Jai„.ił»*m. do SokJa .
J w Przemyślu od Chyro w a, Strj3a 1 Stanisław

12.20 w połud. poc. zUesi. 461 t ^ t o w a  \  „ — k i
13.35 po .  „ „ n z Podgórza Pł / d o  W l e ” C*

}d o  I  w e » a  ? J-a połączenie 91 ^ai®owie do 
Stróż, Jasł® 1 * owego Zagórza, a wg Lwowie

Podgórza

2.49 po połud. poc, posp. Nr. 5 z Krakowa

2.48 po poł. poe. miegzany % Krakowa (p. Zw,)i
8.03 „ „ » „ z  Zwierzyńca
*10 „ n z Podgórza Pł.

„ „ przystanku)3.10

6.85 wieczór poc. osol. 17 z Krakowa 
®-*® » n B n n z. Podgórza Pł.

do Podw^oezysk i Suczawy.

d o  R*®®*®W », ma połączeflle w .̂ "°dgo] 
Płaszow-e do Suchy, w Bierzarowu o f  \
lic zk i, w T arnow ie do N ow ego Sącza

rzu*
Wie-

6 . 5 0  w ieczór poc. osob. N r. 1 o*q % p 0 (jg c;rz a  pj- \  ą o  S o c h y *
6 5 6

7 .1 5  w ieczór p ociąg  m ię8Z-
2*° - 7 .4 0
7 .4 6

* li i  yuKi inn i i . i  -vj ' “
Podgórza przyst./ °d Poc‘ -̂ r- 17

a  po łączen ie  
z K rakow a.

P o d g ó ^  P ł .

1 ? * * ^ w a  (p . Z w .)t
z ^ „ ejńePa 
1 P o d 6 *tza P ł .  
n n P ń y stan k u  J

d o  C h y r o w a  przez Suchą, Z a­
górz; m a połączenia w K a lw ary i do W *4 _wie.

7 .4 5  w.euzór poc. m ięsz. 4 6 3  z K iakow a , d o  W i e l i c z k i  
7 .5 8  n „ z P o d g ó n ,  P |  |  rtiP od pociągu

• ma połączenio ł  
Nr. 16 ze Lwowa.

Bier;z&no-

9 .2 3  w ieczór poc posp. N r  1 z K rakow a 
9 .1 5  ,  „ ,  „ „ z P odg ó rza  P j.

) d o  p o d w e ł t e u y g k  i 8 u c z * f f 7  9 ‘t r j
* L W ® * '  ^ma po łączen ie  w R zeszow ie do

sła i N- Zagiorza.

1 0 .5 5  w  nocy  poc. osob. N r. l i  z K rak o w a 
1 1 .0 5  „ „ .  „ „ z P o d g ó rz a  P ł .

d o  p o d j f o ł h i  z y g k ,  m a p o łączen ia  «- D ę­
b icy  do Rozwadowa i  N ad b rzez ia , w Rzeszowie 
do Ja s ła !  w Ja ro s ław iu  do R aw y rusk ie j, g0_ 
ka la  i  Bełżca; w  P rzem y ślu  do C hyrow a, S ta­
n isław ow a i S try ja

Przyjazd do Krakowa (wzglądnlB Phlgńrra):
rano pociąg oBob. N r . 1 2  do P odgórza  P ł . \  *  mi. po łączen ia  w Przem y-

» - n K raków * /  ślu  od N . Z agorza, w Rzeszowis od J* gfa.
6  0 4  rano poo. osobowy do P odgórza  p rzy 81.)

” » ' m „ Płanz. ( TL B u c z a c z a  przez  Cbyrów, N- Z agórz N
” i  m ięsz an y  .  Z w ierzyńca  ( Sącz, Suchą.
„ r  ,  K rakow a (p. Zw.)J

6 -5 2  ran o  pociąg p 0s,p. N r. 2  do P odgórza  P * . \ z  P o d w o t o c ^ *  1 P rw .e 2
„ ,  „ K rakow a /  Ł w o w .7-00

, Sft rar,„„ . ) * S n e h y ;  ma połączenia- w Kalmary,. z Wa.
»  raco po-iiąg osob. 1 0 1 9  do Podgórza przyst.!. dowie, a w Podgórzu p ^  do poc 1 8  do K ra-
8 * » n „ „ „ Płasz. ( kowa, jakoteż do poc. ^  “  '

8 .4 2  rano  pociąg  osob. N r . 1 8  do P odg ó rza  
” ” - „ „ „ K rakow a

1 0  3 4  >rzud poł. pou. m ięsz. de P odg ó rza  p rzy st

i ri ” ” n ” n n Pła,z
n t  ” ” ” ” ” IZwierzyńca

1 1 . 9 ®  n  r  n „ n  K r a k o W a  ( p  Z w . )

1 0 .5 9
K ra k o w a  f

(  kowa, jakoteż do poe. Wieiio*id9
J Rozwadowa i Lwowa, 

p j ) z  R z e s z o w a ,  ma Połączenie w T a ™ ^ J fd) z  1 

1 !N ow ego Sącza, w ^Jierzanowie z Wieliczki, 
P odgorzu  P ł .  °d  8 uejjy j y^adowie.

z  O ś w i ę c i m i a .

* n 0  i100' m *S8Z' N r. 4 6 2  do P o d só rz a  P ł . )  z  W i e l i c z k i ,  m a połączenie w B ierzanow ie4J_, i Jn T .. . ......

-■* po poł. poo, oosp. N r. 6  do K rakow a

2.45 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza P ł 
2-6* n n n „ „ n n bakowa.

4 '1 2  po po ł. poc. osobowy do P odgórza przygy
4 1 ® n n „ ,  . " PłaSZ.
4 28 , mięszany n Zwierzyńc&
4 42 . „ „ Kraków^ Zw ,

6 ‘2 7  wiecz. poc. m ięsz. N r. 4 6 4  do Podgórza  p r

do Lwy*-;i.
B sf l . w o w a ,  m a P ^ ączen ie  we Lwowie z P o d ­

w ołoczysk, Suczawy, Stryj,, i Bełżca, w J a ro ­
sła w iu  od Sokala  , w Jjf b icy  od Rozwadowa 
i  N adbrzezia , w la m o w e  od O rłow a i M sza­
n y  dolnej

r e  L W » w a ,  m a połąezenj e w p  z0myólu do 
N . Z agórza, w Ja ro s ław iu  od S okala , w Rze­
szowie od .la s ła , w B em bioy °<i Rozwadowa 
i N adbrzezia , w Tai fl0wie »d O rłow a i L\ l sza .  
uy  dolnej.

y'"
v 0 a » l a l j n a  prz-z St yj. N. Zagórz N Sł‘-Z 

S u eb ą ; m a p o łączen ie : w Sueby do Ż w a ^ 01" *  
i Żyw ua.

645 Krak,°wa

7.16 wieczór poc. osob. Nr. 16 do R°dgórza Pł 
7.30 „ „ Kraków*•’ ° n r n n f

8'53 wieczór poc. mięaz do Podgórza
8‘&? r „ r n . " , Pł agZ.

,  „ Zwierzyńca (
- n > n Krakowa (p .Zw-)J

9 OS
9 22

9 31 w n08J poc. posp. Nr. 4 do Podgórza Pł. 
9.38 n „ n ,  „ „ Krakowa

Z  W i e l i c z k i  ma połączenie w lii«rz»»ewie do 
Rzeszowa, 7 Pod?orzu-Płabzowi< ło  Kalwaryi. 
W adowio, Suohy, N. Sącza . N Z»«6rza- 

Z  ł* ‘»d  w?*® «*V w k, ma połączenie: w Prz...
myslu Od Stanisławów t. Stryja 1 N- ^agóftf 
w Bierzanowie du |i,.zk i , a w Podgórzu 
płaszowie do Suchy, Żywca, Z war-
donia i Nowego Są0Za.

z  O ń ^ i® ^ *m *au *  Skawinie p0łąezeni. 
c j Kalwaryi i Wadowio i Białej, a ’ p0(1 
górzu Pł- do Lwowa.

K p o d w a ł o ó z y s k ,  ma połąezenia • w Prze­
myślu od Stanisławowa Stryj* prz6z Chy
rów, w Jarosławiu od Bełżca, g0kaia i Rawy 
ruskiej w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od 
gozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie o- 
goszyc, Orłowa i N. Zagórza.

R o zk ła d y  jazdy w  fo rm a ch  k ieszo n k o w y m  Sił d o  u b y c i a  p o  c e n ie  10  ent., a  z m ap ą  G alicyi P °  2u  ent. w e  w szystk ie*1 stacyach  c. k. k o le i p a ń stw o w  *J 
U k o n d u k to ró w  p rzy  p o c ią g a c h , ja k o też  w  K rakow ie w  b iu rze  sp ed ycy jn em  B u ja ó sk ie g o , w  k sięg a m i K rzyżan ow sk iego  > w  Cu“ erni M a u r iz io , w

Fischera (linia A—®) 1 W handlu Pcrebatego i Zunlera.

■ * Ł to  m  n .
dziennie 2 do 6 godzin o z a ^ u  i oueej

go obrócić rui popratvienio ;,wpgo
d L O C ł l O d 1!

nie -h | oi* swój adres p d znakieiu ,Czas to I 
pieniądz' i.Zeit ist Geld‘ ) do Ekspedycyl 
ogłoszeń Schalek, Wiedeń, I , w «elu dalezo- 

ko pr/.estania. 48 3 i,

Największy skład m a m j r n  d ■» s z y c i a  
3 1 A U E H A  czółenkowych I pbriclenlowyoii 

i r o w e r ó w  4o 4 o

JO Z E F A  IW ANICKIEG O nastfpejf

5

*•» E
l i
J A

J. Michnik w Bochni
Główny skład wysyłkowy pierw­
szej galicyjskiej suszarni owoców  

V w arzyw  w  B ochni, P oleca

Grzyby krajowe jadalne
(Moi(helia e; culenia)

Nr. ] za kilo • • złr. 1 80
Nr 2 . „ • - „ 2.20
Nr. 3 wyb' ^nne,  same główki, 

za Aiio . . . .  7,łr. 2J>0
Iniiz eż 35 t  1 2 *

Miod pszczefn?
z i a-icjo okolii y t |  heńskiej

1  k i l o  p o  7 5  e e » t ( i w .
Zamówienia u-krlecznifi się od­

wrotną pocztą

Ziółka piersl«we
D r a  . S e e b u r g s r s  ,  rabska 26 c-otów.

Esencya łopianowa
przeciw wypadaniu , po 50 ent. i 1 lir.

Wipa lecznicze
na starej m ^“ Z8> żelazowe, chinowe, nnubarbe- 
rowe, ehio®"° zelaz itd , flaszka po 1 złr >G a .

OirijcK orzechowy, wody do oit.
j j ,  r t i ta l iu ,  antysepfyczny proszek do zębów 

yrodki krajowe i zaftranięzna poleua i wysyła 
odwrotnie ną. t e k a  i głów»y 8kład matarynłiw 

aptecznych rpod złotym Słoniei
B .  H E L L E R A

Kraków, ulica Grodńta. n  % 0

% Dnuami Swiąikowej w Knkowle. P a p ie r  z  f a b r y k i  B ran j R j a f l c o w i k io h  w  B ie l s k u . O d p o w ie* 1® ® ^  r z ą d c a  d r u k a r n i A . S z y j e w a k i


